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Pertraktacje pokojowe 
w atmosferze walk 


JEROZOLIMA (PAP). Zawie- 
szenie broni w. Jerozolimie gawar- 
te na konferencji w Jerycho ź u. 
działem przedstawicieli Arabów i 
Anglików, weszła w życie w scho- 
tę w południe, 


all 


Palestyny. Eban powołał się na.0- 
świadczenie egipskiego ministra 
komunikacji, który stwierdził nie- 
dawno, że oddziały wojskowe 
„transportowane są na północ". 
Przedstawicieł Agencji Żydow- 


Ł 


Opłata pocztowa uiszczońa ryczałtem, 


gentracja wojsk arabskich, syryj- 
skich, libańskieh, transjordańskich 
i egipskich na granicach Palestyny 
i ciągłe naruszania granicy przez 
ta wojska stanowią zagrożenie dla 
pokoju. 


— „Nadszedł czas — oświadczył 
przedstawiciel Agencji Żydowskiej 
— by Rada Bezpieczeństwa podjęz 
ła'kroki w celu zapobieżenia agrè- 
sji pewnych państw przeciwko Pa- 
lestynie“, 


w 
w 


Przedstawiciel Egiptu — Mah- 


Per o trwały pokój w|skiej podkreślił, że ponieważ rząd | Mona Bey Fawzi, usiłował zaprze- 
Jesożolimie różńeczną się w nie_|egipski nie twierdził nigdy i niej czyć wiadomościom o _ ruchach 
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` x TE Aubrey Eban zaznaczył, że kon- 4 


z- poza granic Palestyny. 


Na konferencji 


z byli obecni — 
wysoki komisarz brytyjski sir Æl- 


ian Cuntungham w otoczeniu u-| 
rzędiizów i sekretarz generalny 
Ligi Arabskiej, Azzam Pasza, któ 
remi towarzyszyli inni przywódcy 
Arabów. 


LONDYN (PAP). — Korespon- 
(dent agóncji Reutera dowiaduje 
NOWY JORK (PAP). — Przed- |Się. że nastepne posiedzenie plerar 


stawiriel Agenci Żydowskiej, Au- line konferencji 6 państw w sprawie 
fey Fhan.. ośtedczył w. Mudziaj Nirien odbędzie się w polieqzia- 


ja, bo rz% egipski wjłek, Do: tego czasu (wa przerra 
komtentruje swe|w obradach. 


Rzecznik delegacji brytyjskiej za 


RZYM (SAP). —— Posłowie Fron 
tn DemokratycznosLiudowego po- 


bliki. Będzie to forma protestu 
przeciwko nadużyciom wyborczym, 
me brać udziału w wy-|które przyniosły zwyciestwo Wło- 
skiego prezydenta repu- |Skiej Chadecji. 

Togliatti ontawiając w sobotę 
manewry chrześcijańskich demo- 
kratów zraierzające do zepewnienia 
prezydentury ich kandydatowi 
hrabiemu Sforza, wyraził SIĘ o nim 
dosłownie: „kandydat chadecki nie 
posiada kwalifikacji, których wol- 


stanow. 
Borze 


Wybór przewodniczących 
sejmu i senotu we Włoszech 
RZYM (SAP). — Na pierwszym 
posiedzeniu nowego parlamentu wło 
skiego dokonano wyboru przewoa- 
niczących obu 1zb. Przewodniczą- 
cym włoskiej izby niższej został 
wybrany chrześcijański demókrata 
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watela republiki. Tylko ci, którzy 
pragną zdyskredytować republikę 


Giovanhi Gronchi. Przewodniczę- |i ustrój demokratyczny mogą po- 
cym zosteł wybrany Ivanoe Bono- |pierać tego bufona w amerykafńi= 
mi skim uniformie'. 


Whrew zawartej z Polską umowie 


francuskie wladze policyjne szykanują Polaków 


PARYŻ (PAP). — W dniu 20 kwistnia wydalony został działacz 
emigracyjny, Józef Frańczyk, zamieszkały w miejscowości Rosieres, 
dep. Cher. 


Dnia tego o godzinie 11 rano zgłosiło się do miejsqowej fabryki, 
w. której Prańczył: pracował dwóch agentów. policji z nakazem wysie- 
denia, wydanym przez prefekturę i aresztowało Frańczyka. O. godz. 
5-ej po południu Frańczyk wywieziony żostał do Paryża i stamtąd 
o tilej wieczór do Strassbiwga, a następnie do miejscowości grañj- 
czne! Kehl. 


W czasie hrótkiego widzenia 
przed wyjazdem z żoną, Frańczyk 
zdążył powiedzieć, że nakaz pre- 
fektuty wymienia! jako powody 
wysiedienie, poza  zarzuieoną mu 
działalno strajkową, „vropa- 
gandę ną rzecz powrotu Folaków 
do Polski oraz udział w trzecim 
zjeździe polskiej organizacji emi- 


Jaz wiadomo, pomiędzy Francją 
a Polską została zawarta i pozo- 
staje madal w mocy konwencja 
repatniacyjna, która przewiduje 
powrót Polaków, zamieszkałych we 
Francji, zaś OPO jest bezpartyjną 
organizacją naszego wychodźctwa. | 

Należy zaznaczyć, że Frańczyk 
po wybuchu wojny wstąpił jako 
ochotnik do armii 


ścią 


WRA AWR AARONA 


Francja stawia warunki 


w sprawie Niemiec zachodnich 


ee 
22. 


przecza. wiadomtościom granicz- 
nym o zupełtym zerwaniu obrad, 
W kałach painformowanych i- 
tvzymmuje sie jeduak poglad, ża kry 
ae jaki zaryspwał sia vy tzwartek 
ranó- Ww orawice pojesti Konsty- 
tucji zachodnich Niemiec, nie zo- 
stał zażegnany. Kryzys ten, spo- 
wodowany jest podobno. stanowi- 
skiem Francji, która nie chce go- 
dzić się na powołanie do życia w 
Niemczech Zachodnich zgromadze- 
nia ustawodawczego i następnie 
rządu "bez rozwiązania problemu 
zagłębia Ruhry i bez udziełenia 
konkretnych gwarancji wojsko- 
rych przez USA. 


Oficerowie Hitlera 
w służbie brytyjskich wasałów 
PRAGA (PAP). — Agencja Te- 

lepress donosi, ża w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec przy- 
gotowuje się wysłanie do Unii Po- 


no oczekiwać od pierwszego oby-|łtdniowo-Afrykańskiej 250 b, ofi- 


"z 


cerów armii hitlerowskiej. Oficero- 
wię ci będą szkolili armię połud- 


nicwo.afrykańską, która jak wia- 


domo wchodzi w skład brytyjskich świata, zadany został Śmiertelny 


imperialnych sił zbrojnych. 


następnie uczestniczył w ruchu opo | Kehl. 
ru. Ostatnio był on prezesem okrę| Francji od roku 1929, 


gu OPO i działaczem rady naro- 
dowej. 

W dniu 3 kwietnia z miejscowo- 
ści Torare, w departamencie Ro- 
danu wydalono 20-letniego rokot- 
nika tamtejszej fabryki wlókienni~ 
czej, Stanisła Dulińskiego. 2 


tura 


Wwa 


agentów policyjnych, którzy areSZ | francuskie pozwolenie pobytu było 


towali go w fabryce, oświadczyło 
mu, że powodem wysiedlenia był 
jego udział w strajkach. O warto- 
ści zarzutów policyjnych świadczy 
fakt, że w okresie strajków, miej- 
scowa, sekcja CGT zdecydowała nie 
przerywać pracy i w miejscowości 
tej strajku nie było. Dulińskiego 
przewieziono z kajdankami na rę- 


gracyjnej OPO (Organizacja Po- 
mocy Ojczyźnie) w Sallauminęs", 


polskiej we 


Francji, biórąc udział w walkach, a|wywieziono go do stacji granicznej |cuskiej strefie okupacyjnej. 


kach do Strassburga, a następnie 


Wojska egipskie wkroczyły 


ma iery(oriuma Palestyny 


| rej zatrudniona była jako robotni- 


wojsk egipskich w. kierunku Pale- | 
styny, oświadczejąc, że pogłoski tej 
rozsiewane są przez syjonistów ce- 
lowo dla wywołania niepokoju. Í 

Rada Bezpieczeństwa odroczyła 
debatę w sprawie Palestyny, by za- 
jąć się kwestią Kaszmiru. 


MOSKWA (PAP). — Agencja 
Tass podaje z Kairu, że król Trans- 
jordanii Abdullah, czując za sobą 
poparcie Anglików, zamierza po 
wygaśnięciu mandatu angielskiego 
przerzucić do Palestyny oddziały 
wojsk irackich. Głównym celem 
króla Abdullaha jest zagarnięcie 
terenów arabskich w Palestynie 


NOWY JORK (PAP). Agencja 
Associated Press donosi z Kairu, 
że według opublikowanego tam ke- 
munikatu przez „dowództwo wojsk 
ochotniczych południowego frontu 
palestyńskiego", echotniey egipscy 
przekroczyli granice Palestyny i 
posunęli się około 50 km w głąb 
tego kraju, 


Komunikat stwierdza dalej, że 
działania wojskowe odbyły się bez 
żadnych ofiar. Czołowe oddziały 
dotarły da miejscowości Suweidan. 


Król Transjordamii Abdulah — na* 


rzędzie. imperializmu angjełskiego, 
organizator wojny pałestyńskiej. 


$poilsanie 
Spaak - Harriman 


BRUKSELA (PAP). — Ze Źróż 
del miarodajnych donoszą, że pae- 
mier w stanie dymisji Spaak, któs 
ry jest przewodniezącym organizas 
cji współpracy gospodarczej 


"państw manshallowskich, uda się 


we wtorek do: Paryża by spotkać 
się z Harrimanem, ambasadorem 
Hanu Marshalla, > 
Podróż Spaaka ma nastąpie nas 
wet w wypadku, jeżeli kryzys rzą* 
dowy nie będzie jeszcze zażegnany, 


Ks. Julianna 


regentką Holandii 


HAGA (Reuter), — W dnin 14 
maja królowa holenderska Wilhet.. 
mina, przestanie czasowo Sprawe- 
wać władzę ze względów zdrowoć- 
nych. Córka jej, mma Julianna, 
złoży przysięgę 
regentka k f 

Jak wiad grudniu ub. ro- 
ku królowa Wilhelmina również ze 
względu na swój stan zdrowia nie 
sprawowała władzy przez 6 tygód- 

Królowa liczy 65 lat. 


Święto zwycięstwa 


Trzy lata temu w wyzwolonych | 
miastach Europy zawyły — po” 
raz ostatni zdawało się — syreny 
lotnicze, rozległy sie echa ostat- 
nich wystrzałów,  Umęczonym 
długoletnią wojną narodom zwia- 
stowały one Zwycięstwo, wywal- 
czone w śisantycznych zmaga- 
niach z armiami hitlerowskimi o 
prawo do życia i wolności. 

Najkrwawszaj w dziejach- Íu- 
dzkości wojna skończyła się. Na 
gruzach Berlina zatknęły sztar- 

aty zwycięskie oddziały Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego. 
Rozpierzchły się butne kiedyś ar- 
mie zdobywców świata dla „wy” 
branego* niemieckiego narodu. 
Wysiłkiem wszystkich ludzi, m 
łujących pokój, a przede wszy” 
stkim dzięki zdecydowanej woli 
zwycięstwa mas ludowych całego 
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cios faszystowskiej potędze, gło- 


|| 
| 


Duliński zamieszkiwał we 

Wreszcie w marcu br. wydalono 
Marię Helenę Kardik, robotnicę rol 
ną, ostatnio zamieszkałą w Paryżu. 
Kardik straciła wszystkie swe do- | 
kumenty w czasie wojny, w trak- 
nie bombardowania fermy, na któ- 


ca rolna. Wydane przez władze 
| 
| 
KASI 


przedłużane co 3 miesiące, W cza- 
sie ostatniego załatwiania tej for- 
malności w prefekturze zapropono- 
wano Kardik, według jej oświad- 
czenia, współpracę z policją. Wo- 
bee odmowy. wręczono Kardik na- 
kaz wydalenia, po czym wysiedlono 
ją z granie Francji. Obecnie Kar- 
dik przebywa w polskim obozie re- 


szącej ucisk i nienawiść. 
Wyzwolone narody Europy sta* 
nęły do nowego życia Z wiarą W 
hasła, głoszone w ożasie wojny 
y zwycięskim obozie. Można by- 
ło słusznie spodziewać się, że za“ 


r 
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kończona przy nakładzie tak 
wielkich i tak krwawych otiar 


wojna była ostatnią w dziejach 
ladzkości. Powiewające na gru“ 
zach sztandary były dla wszyst- 
kich zapowiedzią nowego ładu, 
polegającego ra pokojowym 
współżyciu wszystkich narodów, 
na wzajemnym poszanowaniu i 
sprawiedliwości. Wydawało się, 
że przyszła pora dla całej ludz 
kości na leczenie ran, na odbu* 
zśliszcz - tysięcznych 


na 


dowę ze 
miast i wsi. 
Ta tesknota najszerszych mas 
calego Świata spotkała się jed- 
nak w niedługi już potem czas z 
objawami brutalnej przemocy lu* 
dzi, zapatrzonych w swe Ognio- 
trwałe kasy. Fala kapitalistycz” 
nego imperializmu stanęła na 
przeszkodzie pokojowej pracy; do 
której stanęły narody krajów dè- 
mokracji ludowej i dążeniom 
mas ludowych całego Świata. 
Obchodzony dziś przez nas po" 
raż trz Dzień Zwycięstwa 


„i 


| przypomina nam o wielkim wkła 


dzie naródu polskiego w dzieło 
wyzwolenia narodów spod nie* 
mieckiej przemiocy..Święcimy g0 
jednocześnie w okresie zwycięstw 


linnego rodzaju — zwycięstw, od 


noszonych w pokojowych zmaga“ 
niach naszego narodu o lepszą 
przyszłość i dobrobyt. Stałe po 
stepy w odbudowie, sukcesy od- 


|roszore przez tysiączne rzesza 
współzawodników pracy, stabili- 


iżacja gospodarcza — to zwycię” 


ska pokojowa droga, którą kro- 
czymy naprzekór międzynarodo* 
wej reakcji — ufni w bezpieczeń- 
stwo, zwązani trwałymi węzła- 
mi przyjaźni z narodami Związku 
Radzieckiego i krajów demokra- 


patriacyjnym w Villingen, we fran 
cji ludowej. SK: 
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SN ponosi odpowiedzialność za zbrodnie 


przyznaje oskarżony Maciński 


KURIER POPULARNY 


il-gi dzień procesu warszawskiego 


WARSZAWA (SAP). Piątkowa roz 
prawa przeciwko członkom prezy- 
dium Stronnictwa Narodowego ujaw 
nita ścisłe kontakty tego stronni- 
ctwa z władzami warszawskięgo ge- 
stapo. 

W czasie sobotniej rozprawy w to 
ku dalszego przesłuchania Macińskie 
go, oskarżony wsiłował fakt zdrady 
narodowej SN wytłumaczyć osobliwą 
teorią polityczną, t. zw. teorią dwóch 
wrogów. 

Pytania zadaje prokurator mjr. Li- 
tyński. 
= Proszę wyjaśnić atmosferę po- 
lityczną „panująca w Stronnictwie 
Narodowym, w której mogły po- 
wstać ujawnione wczoraj dokumen- 
ty o współpracy waszej z gestapo, a 
stanowiącej niewatpliwie dokumenty 
zdrady narodowej. 


Spóźnione „zrozumienie“ 


— Dziś, z perspektywy wygranej 
wojny z Niemcami — mówi oskarżo- 
ny — rozumiem, że porozumienie nie 
miecko - radzieckie było ze strony 
Rosji fortelem politycznym, umożli- 
wiającym Związkowi Radzieckiemu 
dostateczne przygotowanie się do 
walnej rozprawy z III Rzeszą, a za- 
jęcie terenów zachodniej Ukrainy i 
Rusi stanowiło przesunięcie pozycji 
wyjściowych agresji niemieckiej prze 
ciwko Rosji o kilkaset kilometrów 
na zachód, co być może zadecydo- 
wało o tym, iż Niemcy nie byli w sta 
nie zająć Moskwy czy Leningradu i 
zdobyć podstawowych baz przemysło 
wych Związku Radzieckiego, Zajęcie 
więc pozycji na linii Bugu przez ar" 
mię czerwoną przyczyniło się być 
może do zakończenia wojny z wia- 
domym wynikiem. 

— Jest błędem kierownictwa nasze 
go stronnictwa — kontynuował Ma- 
ciński iż nie zrozumiało ono istotne- 
g osensu polityki Związku Radziec- 
"kiego. Byliśmy zwolennikami planu 
strategicznego, według którego ar- 
mie anglosaskie miały wejść na zie” 
mie polskie z Włoch poprzez bramę 
morawską inne formacje aliantów 
zachodnich wysadzać miały desanty 
na wybrzeżu morza Czarnego i od- 


—— m 


ciąć drogę armii czerwonej na zu- 
chód i do Polski. Ten plan strategi- 
czny zadawalał nas — powiedział da 
lej Maciński — jako zwolenników te 
orii dwóch wrogów. Rożwój sytuacji 
politycznej aż po dżień dzisiejszy 
wykazał, iż nie mieliśmy racji. Na- 
leży bowiem zadać sobie pytanie, czy 
korzystniejsze byłoby dla Polski wy- 
zwolenie jej ziem przeź Anglosasów 
czy przez Zw. Radziecki. Dziś nie 
trudno jest ocenić „że w wypadku 
gdyb ydo Polski wkroczyły armie am 
glosaskie — ziemie wschodnie i tak 
nię zostałyby przy nas, ale nie uży* 
skalibyśmy również ziem zachodnich, 
W tyc hmoich słowach — powiedział 
Maciński — kryje się potępienie te- 
orii dwóch wrogów. 


No drodze zdrady 


Następnie oskarżomy Maciński Wy- 
jaśnia w odpowiedzi na pytania pro- 
kuratora, że linię polityczną NS 
kształtowała negacja marksizmu i 
wszystkich reform gospodarczych i 
społecznych oraz że SN w czasie ist- 
nienia PKWN pragnęło doprowadzić 
przemocą do zmiany ustroju w Pol- 
sce, w późniejszym okresie miało ja- 
koby tę myśl porzucić. Przeczą temu 
jednak materiały dowodowe, a wśród 
nich m. in. sprawozdanie pisane 
przez oskarżonego, które dosłownie 


mówi: Dalsze czekanie na wyniki 
działalności rządu jest samobój- 
twem. 


Z kolei oskarżony oświadczył, że 
stosunek SN do walki: toczonej z 
Niemcami przez Wojsko Polskie na 
ziemiach zachodnich był negatywny. 

Wbrew twierdzeniom Macińskiego, 
iż Stronnictwo jego przeciwne było 
wszelkiej t. zw. działalności wojsko- 
wej, ozkarżyciel publiczny przedło- 
żył sqdowi listy Bieleckiego, który 
pisze do kierownictwa  Irajowego 
SN, iż winno ono stać się przodow- 
mikiem narodu, odciąć się od wszel- 
qziej współpracy z rządem Jedności 
Narodowej oraz że stronnictwu po- 
trzebna jest akcja dwutorowa, za- 
równo polityczna jak i wojskowa. 
W jednej z instrukcji pisanej reki 

ekarzonego powiedzianym jest, iż 


Delegat brytyjski przyznaje 


że podział Palestyny jest w stadium realizacji 


NOWY JORK, (PAP). — Brytyj: 
ski minister Kolonii, Arthur Creech 
Jonese, przemawiajac na posjedzer 
niu podkomisji komritetu polityczne: 
go ONZ przyznał, że „Palestyna jest. 
na drodze do podziału i ignorowanie 
tego faktu oznaczałoby nie liczenie 
się z rzeczywistością”. 


Podał on zresztą, że plan podziału 
ustalony przez Zgromadzenie Gene- 
ralie ONZ nie został doprowadzony 
do końca, gdyź jakkolwiek z dniem 
15 maja państwo żydowskie zostanie 
prawdopodobnie prokłamówane, nie 
będzie prawdopodobnie jeszcze w 
tym terminie ani rządu tymczaso- 
wego państwa arabskiego ani też 
unii ekonomicznej między dwoma 
państwami palestyńskimi. 


Delegacja brytyjska oświadczyła, 
że Londyn stara się dotąd wyszukać 
ofipowiedniego kandydata na stanowi 
sko komisarza dla Jerozolimy, nie 


10 maja nastąpi 


podpisanie deklaracji 


o współdziałaniu SL i PSL, 


WARSZAWA (PAP). „Dzien- 
nik Ludowy“ i „Gazeta Ludowa” 
opublikowały dnią 8 bm. naslępu- 
jący jednobrzmiący komunikat: 

„W dniu 7 maja 1948 r. w gabi- 
necie wicepremiera ob. Antoniego 
Korzyckiego odbyło się kolejne po- 
Siedzenie Centralnej Komisji Poro 
zumiewawczej Stronnictwa Ludowe 
go i Polskiego Stronnictwa Lude- 
wego 

Na posiedzeniu komisja redak- 
cyjna złożona z przedstawicieli SŁ 
i PSL przedstawiła ostateczny pro 
jekt deklaracji a współdziałeniu 
SL i PSL, który po szczegółowym 
omówieniu w atmosferze harmonii 
i serdeczności, mrzyięto zatwier- 
dzająco. 

Uroczyste podpisanie deklaracji 
nastąpi w dniu 10 maja w obec- 
ności wojewódzkich komisji poro- 
zumiewawczych 


m NN 


może go jednak znależć ze względu 
na brak zgody między Arabami í ży 
dami. 


zgrząd SN da realizacji swojej pū- 
ltyk[ must posiadać wojsko. W tym 
ceiu polecano zorganizować grupy 
uderzeniowe, a także rozwinąć £k- 
cję wywrotowa w Wojsku Polskim. 


SN komórką szpiegowską 
Maciński zapytany o sprawy Wy- 
Wiad energicznie zaprzecza, jako- 
by władze 8N zajmowały się akcją 
szpiegowską. Twierdzi jednak, że w 
zarządzie Stronnietwa nie było Ga 
nikogo tajemnicą, iż sprawami wy- 
wiadu zajmuje się Marszewski. 
Na dowód jednskże, że w SN nie 
tylko Marszawski uprawia? wywiad 
— grokurator odczytał instrukcja 
Macińskiego w sprawie wychowania 
miodzieży, w której poleca zorgani: 
zowanie wywiadu politycznego i za- 
powiada, iż w następnych. instruk- 
cjach będzie mowa o organizacji wy. 
wiedu wojskowego 1 gospodarczego. 
Dla obalenia twierdzeń Macińiskie- 
go iż nie prowadzjł on akcji terro- 
rystycznej — oskarżyciel przedłożył 
sprawozdanie z posfedzenia sądu 
partyjnego z dania 5 stycznia 1948 | 


Nr 127 (912) 


roku, który skazał Witolda Świeżsw- 
skiego na śmierć za rzekome rož- 
szyfrowanie pseudonimów członków 
żatz. głównego SN ji „utrzymywa- 
nie zażyłych stosunków osobistych 
z ludźmi reżimu”, 

Oskarżycie] odczytał instrukcję 
„PAS* w której powiedziano, że za- 
duniem jego jest mordowanie człon- 
ków rządu tymczasowego, pracow 
ników resortu Bezpieczeństwa, po- 
czynając od ministra a kończąc na 
najniższym  tunkcjonariiszu, oraż 
wybitniejszych działaczy demokra- 
tycznych. 

Instrukcja wskazuje, iż metodą 
działania PAS ma być spowodowanie 
tajemniczego zniknfecią ofiary lub 
dawne jej zaatrzełenie, 

Następnie prokurator  odczytwi 
szereg meldunków organizacyjnych o 
ntvadach PS — na oddziały Woj- 
ska Polskiego, funkcjonariuszy Bez- 
pieczeństwa, postemnki MO 1 dzfa- 
łaczy lewicowych. 

Machiski przyznał się, że za zdra- 
dnie te SN ponosi moralną odno* 
wiedzialność. Następute oskarżony 
odpowiadał na pytania swego obroń- 
cy. 

Dalszy ciąg procesu w poniedzfa- 
tek. 


Z prasy zagraniczne! 


Strach 


Znany pisarz ameryksński Mae 
Wiiiams opublikował ostatnio kil 
ka artykułów na tenmi aktualnych 
zagadnień poźtycznych. W jednym 
z artykułów Mac Wiliams twier- 
dzi, że najbardziej charakterysty- 
cznym zjawiskiem, któro możne Za 
uważyść obacnie w życiu przeciętne 


go obywatekt amerykańskiego, 
jest _ „wzrastający nieustomne 
sirach“, ` 


„Kala strachu w USA wzrástá 


siągie —pisze Mae Wiliams, Na- 
gonka antykomunistyézun Czyni 


ludzi podejrzłiwymi, zkisteryzowa- 
nymi, przestraszewymi, Łudzie o- 


bawiają się rządowej „kontroli 
myśli”, lgkają. się konsekwencji 


nieco śmielszych wypowiedzi, wy- 


paraliżuje wszystkie ich kroki”. 
Zdaniem Mac Williamsa, punk- 
tem kulminacyjnym tego stanu 
jest obecnie strach przed bombą 
atomową i „innymi okropnymi mo 
żłiwościami Śmierci." Mac Wil- 
bone podkreśla, że sytuacia taka 
stanowi groźbę dla całego narodu, 
ałkowićm prowadzi do paniki, a co 


za tym idzie do utraty zdolności. 


obrony i produkcyjnej pracy, 


Anglia odmawia interwencji 


na rzecz s$ 


LONDYN (SAP). — Brytyjskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
odmówiło interwencji na korzyść 
skazanych na Śmierć więźniów po- 
litycznych, patriotów greckich, któ 
rzy w liczbłe 800 mają być wy- 
mordowani przez reżim ateński. 


Nie zważając na to, że zarzuty 
stawiane skazanym dotyczą okre- 
su walk wewnętrznych w Grecji 
cztery lata temu — rzecznik Fo- 
reign Office z całym cynizmem 
przeciwstawił ten wypadek: inyin 
interwencjom rządu brytyjskiegńw 
obronie zdrajców skazanych w pań 
stwach demokratycznych. 


Oświadczenie Foreign Office jest 
odpowiedzią na głosy prasy angiel- 
skiej, która w piątek wyrażała ży- 
we zaniepokojenie. wypadkami w 
srecji „przypominającymi zupełnie 
masowe represje stosowane przez 
hitlerowców". 


kazanych patriotów greckich 


Do ambasady greckiej oraz do|wy protesty zarówno od osób pry 


brytyjskiego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych napływają bez przer 
zn A A 


watnych jak i od stowarzyszeń: Í 


kinstytućji ć 


a m 


Przedłużenie okresu 


' uprawnień de zasiłku połogowego 


WARSZAWA (PAP). — Zakład | pozostałych 2 


Ubezpieczeń Społecznych przystąpił 
do realizacji noweli do ustawy © 
ubezpieczeniu społecznym, przyję- 
tej w dniu 28 kwietnia przez wj 
Rzeczypospolitej, ' pfzedłużającej 
okres pobierania zasiłku połogowa 
go do 12 tygodmi. 

Ustawa ta wprowadzona bedzie 
przez Zakłąd Ubezpieczeń Społecz- 
nych w życie w ten sposób, że każ 
da pracownica będzie miała. prawo 
wykorzystania 2 tygodni odpo- 
czynku przed porodem, a 8 — pe 
urodzeniu dziecka. Wykorzystsnio 


tygodni przysługuje 
w założności od potrzeb indywidua! 
nych, bądź w okresie poprzedzają. 
rym rozwiązanie, kądź też po jego 
odbyciu. gy, 

Do świadzzań  udziefanteh das 
tychezas przez udezpieczenia Spo- 
łóczne w ramach ukeji opieki nad 
jnatką i dzieckiem przybywa rów- 
nież obecnie wydatnie zwiększony 
zasilek chorobowy 

- Zasiłek ten wraz z zasiikiem ror 
ldzinnym będzie stanowił istótną 
pomoc materialną gia rodzin pra- 
pawasków 


” 


LIKWIDATORZY PPS 


Fałszywe opinie prawicowców - Trosku o każdego człowieka - Samodzielny wysiłek 


OZMOWA toczyła się między 

towarzyszami z Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Najwięcej 
mówił aktywista, pozbawiony mat- 
datu w ostatnich wyborach, prze- 
prowadzonych z związku z likwi- 
dacją wływów prawicowych. Wypo 
wiadał on następujące opinie; 

— Sytuacja nasza w chwili 0- 
becnej, a szczególnie w zjednoczo- 
nej partii bedzie beznadziejna. 
Wcześniej, czy później znajdziemy 
się poza jej szeregami. Dziś prze- 
ciwko mnie wysunięto pewną ilość 
zarzutów i w związku z tym zo- 
stałem pozbawiony mandatu, Ju- 
tro podobne argumenty będą użyte 
przeciwko pozostałym  towarzy- 
szom. Niech was pamięć nie zawo 
dzi. Przecież ty zwalczałeś prze% 
pół roku dyrektora fabryki, czion- 
ka PPR, ty kłóciłeś się o parytet, 
ty naraziłes sie sekretarzow z 
PPR, a ty przed rokiem na wiecu 
mówiłeś o samodzielności naszej 
Partii. Nie rolejcie złudzeń. O 
tym wszystki” przypomną wam 
we właściwym czasie i wyciągną z 
tego organizacyjne wnioski. 


OZMOWY tej treści toczą się 

dziś w niejednym  środcwi- 
sku organizacyjnym PPS, Fakt, że 
zapoczątkowują je Gi prawiecówcy, 
którzy musieli cdejść, posiada 
specjalną wymowę. Należy jednak 
— mimo wszystko — widzieć nie- 
bezpieczeństwo ucierania się tego 
rodzaju opinii, Trzeba — w związ 


ku z tym — aby do każdego człon 
ka naszej Partii dotarły słowa 
prawdy, odpowiadające na wszy- 
stkie pytania, z pogłębieniem jedno 


dowaniem podstaw zjednoczonej 
partii polskiej klasy robotniczej. 


W pierwszej mierze należy odpo 
wiedzieć na pytanie: co decyduje 
dziś o udziale aktywistów pariyj- 
nych w pracy nad budową jedności 
organicznej , a co wyklucza możli 
wość tej współpracy ? 


Nowy etap zapoczątkowany był 
walka z prawicą, istniało bowiem 
niebezpieczeństwo organizacyjne- 
go  podważania przez nią zasady 
jedności organicznej. polskiej kla- 
Sy robotniczej. Główne elementy 
tej walki — można to dziś już 
stwierdzić — zośtały wygrane Na 
leży przy tym wyraźnie podkre- 
Ślić, że walka z prawicą nie miała 
i nie ma nic wspólnego z niszcze. 
niem podstaw materialnej egzy-| 
stencii tych ludzii że ograniczyła | 
się wyłącznie do walki o charaxte- 
rze politycznym i crganizacyjnym. 

Odsunięci zostali od wpływu na 
oblicze ideologiczne Partii ludzie, 
którzy — po dokładnym zbadaniu 
ich postępowania — nie dawali gwa 
rancji, że będą zdolni oddziaływać 
wychowawczo w myśl wskazań, 
wynikających z realizacji jedności 
— najgorętszego pragnienia mas. 
Ich losy, jako działaczy politycz- 
nych znajdują się teraz w powa- 


litofrontowej wspólpracy z budo-| stawiać się podobnym opiniom, ja- 


żnej rmierce w ich własnych rẹ- 
kach. 
LATEGO wiaśnie należy z ca 


ła bezwzględnością przeciw- 


kie zóstały scharvrakteryzowane w 
pierwszych słowach tego artykulu. 
O pozycji. aktywistów w życiu 
organizacyjnym naszej Partii de- 
cyduje dziś w pierwszej mierze ich 
zdolność i umiejęinaść reslizówą- 
nia jedności organicznej. Dawanie 
w tych warunkach posłuchu pra- 
wicowcóm, szerzącym nastroj li- 
kwidatorskie byłoby najgroźmiej- 
szym i złowróżbnym objawem dla 
siły i znaczenia Polskiej Parti So- 
cjalistycznej i w konsekwencji dla 
polskiej klasy robotniczej, Budo- 
wanie podstaw ideologicznych i 
organizacyjnych zjednoczonej par- 
tii, to dbałość o dobrą współpracę 
PPS z PPS, ale jednocześnie jest to 
równie wielka dbałość o samo- 
dzielny wysiłek organizacyjny. 
Należy bezwzględnie walczyć z 
tendencjami i opiniami, że na obe- 
cnym etapie sekretarz koła czy 
dzielnicy pepesowskiej winien slui 
chać jedynie poleueń towarzysza pe 
perowca... Winien z nim lojalnie i 
serdecznie współpracować, ałe je- 
dnocześnie winien dbać o wlasne 
szeregi partyjne, v ich aktywność 
i siłę organizacyjiią. Gdyby Bo- 
wiem postępował inaczej, znaczyło 
by to, że istotnie jest likwidatorem 
własnej Partii, žo nie dba o jej 
znaczenie, że pomniejsza tym sa- 


A 


mym już dziś siły zjednoczonej 
partii. i 

BAŁOŚĆ o pomnożenie dyna- 

raizmu polskiej klasy robot- 
niczej, to dziś dbałość © każdego 
człowieka, który rozumie potrze- 
be jedności i o tego jednocześnie, 
który posiada dobrą wolę, ale któ 
rego trzeba. jeszcze przekonywać i 
wychowywać. Tow. Gomułka Wie- 
stśw scharakteryzował to zjawisko 
takimi słowari.. „Byłoby niesłu- 
szne, gdybyśmy patrzyli tylko 
wstecz, a zwłaszcza: gdybyśmy nie 
dostrzegali procesów pozytywiych 
przemian, jakie zaszły i stale za- 
chodzą nawet wśród niedawnych 
przeciwników jedności. Ważziej- 
Sza od przeszłości jest teraźniej- 
szość,“ 

Nie znaczy to — rzecz prosta 
— że walka z prawicą została cał- 
kowicie wygrana. Tow. Cyrankie- 
wież mówiąc o przezwyciężaniu 
przeciwieństw, . które podważały 
ducha illterę zawartej między 
partiami  robotniczymi umowy, 
stwierdził:* To była walka z wro- 
gą idei jednolitega frontu prawi- 
cą, która jednolity front chciała 
skompromitować zią praktyką, I 
w ten sposób każcy prawieawiec 
żywił ideologicznie sekciąrza, a 
sekciaerz mimo waj napędzał wodę 
na miyn prawicowea,' Walka. ta 


cą. > 
Antoni Pokorski 


rażają obawy 0 przyszłość, Strach ' 


4 


mimo 7asadniczych osiągnięć trwa A 
i musi być doprowadzona do koń- 
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Wielka fabryka dwusiarczku wegla w Tomaszowie Maz. 


Na wszystkich niemai odcinkach 


naszego życia gospodarczego: obser- 


wujemy ostatnio zwyżkę pozycji 

inwestycyjnych. Dotyczy to również 

naszego przemysłu włókienniczego, 
który preliminował na rok bieżący 

w swoim | planie inwestycyjnym 
5.550 milionów złotych. 


Poważne kwoty, jakie zdolaliśmy 


miime wszelkich powojennych trud- | 


ności „zmobilizować na cełe inwesty- 
cyjne — to najlepszy dowód roz- 
woju naszego potencjału gospodar- | 


IKPROWIZACIA POLSKIEGO TECHNIKA | 


R E - : Tao POZEW GE 
z PTE 


z 


KURIER POPULARNY Str. 3_ 


Kwaśne jabtka 


"Lemomiada 


— Kiedyś zachciało mi się pić. 
Był upał, język wprost przysechł 
do podniebienia. Wsiąpiłem tedy 
do maleńkiego handelku korzen= 
rego. Na lemoniadę. 

— Sklepowy przyjrzał. mi się 
wabiu, tekstry (sztuczna bawełna), | wre praca, na piaskach powstaje | całym świecie. Dokumentacja tech-$fspodełba, zerknął na ulice, przy- 
argony (sztuczńa wełna), „które toj przemysł, niczna projektów. Sipam HRS "Amrużył oko. A 
bczycje są zasadniczymi dla odbudó „|żona przez monopolistyczne kon.j IRAT > 
wującego się przemysłu włókienni. TRIUMF POLSKIEJ PRACY. | |cerny. Stara fabryka budowana by= u Sepma E Tai AERA 
czego — to też. żaden. wysiłek nie| powstająca nowa fabryka ješt ła również przez cudzoziemców.kżyczliwie usposobicnym de £ 
mógł być tu za wielki... . triumfem. polskiej pracy nie tylko e eg DER nie mieli smyfcdego, kto jest życzliwie usposo 

W obrębie. terenów. Fabryki |dlatego, ge buduje się ją wyłącznie R Ów 3 $ ono polskich ibiony wobec mnie, więc odmru* 
Sztucznego Jedwabiu, nieopodal sto w oparciu o krajowe kredyty, sū- projakłodo W eódż Wielu śładdnych żałem równie przyjaźnie. 

U = = y. JĘŁ wu. Si 5 
Ie). AZER Ayuarr JA za) rowce, maszyny i siłę roboczą, ale |paqa4 trzeba było dla odtworzeniaj — Wówczas sklepowa postawiła 
mującego obszar 14.000 m*, na łot-|i dlatego, że jest ona wielkim dzie- |zvstemu budowy i pracy posiadanej przęderaną szkiareczkę i zapyta: 
nych, wybitnie piaszczystych grun-|łem improwizacji -polskich techni. | +> i. wiecej ies àl owocze 
Hra a AS fabryki, więcej jeszże dla unowocze ła, czy życze tej ża Odtod AES iąt 
tach powstaje : nowa fabryka na |ków i inżynierów. Zaledwie kilka ta zy zyczę tej za osie Po 
czy tej za czterdzieści. Nie da- 


kach powstaje przen 


mazi 


śnienia produkcji i pracy. Dróg do 


istniało przed wojnią na |tego unowocześnienia szukano po- 


| prz estrzeni 47.000 m*. Na piaskach | kich-fabryk 


czego i ofiarności polskiego Świata 


> 4 alori 
pracy. omacku i — znaleziona 


——— 


y a <A i LJ iEJSZY ukcia wieksza AL 3 ž 
FABRYKA- WŚRÓD PIASKÓW Młodzież lózka rotestu e Pa A (weisa | pzysj — Dlaczego tak słono — za- 
Podstawowym związkiem: chemicz s ściejsza. pytałem zdumiony. 


nym przy fabrykacji wiókien sztu- 


ćznych jest dwusiarczek węgla. WIZECIW swaliom l terro rawi sen. Franco je a targuje się po skosztowaniu 
Przed woja posiadaliśmy jedną WY szepneła. 
fabrykę. -dwusiarczku w” Tomaszo. Woj ś sami i s at Proj CY i iczy vi P 3 : 
ojewódzki Komi P em gorąc rzeciwko rojektódawcy i: budowniczy w z „PE 

wie Mazowieckim, której produk= | zę eh leż PR | DOER e SŁ kiej fabryki dwusiarczku. węgła na — Wy borna lemoniada CZ 
AE ai zebowania | Młodzieży Walczącej o Wolność i |aktom gwałtu i | terroru Stosowa- SRE 3 MCZ 
cja nie pokrywała zapotrzebowania D Kr à Ę "hi ki Do |Wi2ża kontakty z czechosłowackimij WŚ śiałetn, idać, że czas 
krajowego. Trzeba zauważyć, że fa-| Demokrację oraz . organizacje | nym przez faszyzm hiszpański. Do kolegami po fachu. Dokona się w fprzedwojeny nietylko dogania- 
bryka ta, o mocho przestarzałych | Wehodzące w skład komitetu W |prze-pamiętamy bowiem Oświęcim |ten sposób wymiany doświadczeń, my, ale go przeganiamy 

z J dw 4 c +14) - 


Łodzi wystosowały do sekretarza 
generaliego Organizacji Narodów 
Zjednoczonych protest w związku z 


metodach, nie odpowiadała i nie 
odpowiada szczególnie dziś zarówno 
nowoczesnym wymogom -procesu 


Radogoszcz i Pawiak. 
walczy- 


i Majdanek, 
W imię ideałów, o które 
liśmy z. niem ieckim. faszyzmem, 


je. 


Proces 
produkcyjny będzie łatwiejszy I Wy% 


SŁOWIAŃSKI FRONT ODBUDO- 


uzupełnienie praktyki i pogłębienie 
teorii. Nie ulega wątp pliwości, ŻE za- 
równo polska jak i czechosłowacka | 
kontaktów 


technologicznego, jäk i należytym 1a RT ETN strona z tego rodzaju 
pojęciu zagwarantowania bezpie- prześladowaniami ‘działaczy de- ideałów wolności; postępu i spra- | odnieść moga tylko korzyści. 


mokratycznych w Hiszpanii. 


czeństwa pracy zatrudnionym w SŁ: ze > wiedliwości protestujemy przeciwko Montuje się słowiański front od- 
niej robotnikom. Koniitet, SAH KRY do MERED zbrodniczej działalności gen. Fran | budowy. Wzrasta nasz potencjał jedną — rzekłem. 
W okresie powojennym zastosowa | (OWYWanego procesu przeciwko co. W powojennym Świecie nie mo gospodarczy. Inwestycje w przemy. — Dała. 


patriotom hiszpańskim i niedawno 


fabryce _dwusiarczku 3 
cgzekucji na 126 


no w- starej 
„|wykonanych 


7 WA że być miejsca dla faszystów 
węgla szereg ułepszeń technicznych I 


wszelkich odcieni i narodowości!“ | 9 Poważny plon. 


które jednak nie są w stanie usunać demokratach, domaga się ingeren : Pe 5e 
; ; a x a 7 3 s SSeS — Więc dalej do drugiego han" 
prymitywów. Poza tym w chwili cji ONZ celem. uniemożliwienia Pod protestem wojewódzkiego py Ę ; 5 + 
A 7 4 rod A A E żż« poj || Tanne WR WIRE ROBOCZO RÓW cu ne smor p = awazi- 
obecnej, kiedy notuje się niespoty- zbrodniczej działalności _ reżimu | Komitetu Pomocy Młodzieży Wal- ` delku na lem paoe. prawdzi 


kany dotąd rozwój przemysłu włó. 
kier: sztucz znych w. Polsce —— paasa 
stęła się kwestia wybudawania no- 


czącej o Wolność i Demokrację w 
Łodzi widnieją także podpisy Zw. 


Franco. Komitet żąda uwolnienia 
z więzień hiszpańskich patriotów i 


wej fabryki dwustarczku, której| sprawiedliwego Sądu cywilnego | Uczest. Walki Zbrojnej, OMTUR, |. £ H ; dziwej nie ma, e 

produkcja byłaby wstanie pokryć dla wszystkich oskarżonych, ZWM, Wici, Związku b, Więźniów Posti: MARE BANGLI (u gryna ý czysta — woda A 

E pocie W Się Góry „My, młodzież robotniczej Łodzi Politycznych, Zw. Harcerstwa i wpłaca zł 2.080. } — Dawajcie więc czystą wodę 
rowa ydowina i 82) ory > - AEO $ Pow. Komitet PPS w Skiernie- Jow 

tów. przyszłości Gorzo: WR,  Chodzij — Czytamy.w proteście, — robotni | Polskiego Czerwonego Krzyża, (st) Seek wólaca: 20G4d3. f sódowg 


przecież o produkcję szeuicznńego jed | cy i chłopi, uczniowie i studenci 


Amerykańskiej 


Na trybunach honorowych w. dniu 
Święta Pracy w W-wie (zdjęcie nale- 
wo) pierwsze miejsca: zajęti tow. Cy- 
j rankiewicz i tow. Gomuika-Wiesław 


ZEM katura z. pochodu 1.majowego 
' w Warszawie 


w. Warszawie 


Bieg Narodowy w Warszawie. — Na 
zdjęciu defilada zawodników na Ssta- 
dionie Wojska Polskiego 


Śle włókienniczym wydadzą napew- 


WICZ, 


BUDUJEMY 


wspólny dom 


ANANN NAAA ERA TATANAN: 


- = y Prze, 


m 


W ubiegłym tygodniu Premier Cyro nkiewiez. przyjął wycieczkę Polonii 


| 3=lecie 


kapitulacji hitlerowskich Niemiec 
i i zwycięstwa polskiego oręża i 
Karykatura z. pochodu I-majowego armii sojuszniczych nad nie. 


dzisiaj rano prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej złoży wieńce na 

p RZOZY Ę ż 4: f 
>< grobach żołnierzy Armii Radziec- 


dprzelewaja z naczyń 


; E mi butelkę z czystą, 


zekawszy się odpowiedzi. qaalała 
tej za osiemdziesiąt, 


EIE 


Niech pan w pierw pokosztu” 


— Lemoniada byla. ptzyrzą- 
dzona nietylko na czystym cu* 
krze, ale ne prawdziwej czystej- 
wyborowej. — Dawajcie jeszcze 


Ę 


żniw zę 


— Niestety upał, pić się dalej 
chce. 


wą. 
— W drugim: lemoniady praw” 
jest prawdziwa 


— Którą, te po trzydzieści, 
czy tę za sześćdziesiąt? 
— Wypiłem, bo cóż? nalał na- 
wet nie pytany. — I dalej do 
jtrzeciego, tym razem kolonialne” 
BO. 


s| — Tu jaż boż ktępacii wódkę 


A 


ząamknię-* 

ych do otwartych, gospodarz 
wstawiony zatacza się na gospa“ 
dynią, która też się: zatacza. 
f — I powiedzcie! zakładamy 
jprzychodnie przeciwalkoholiczne, 
[e valczymy z pijaństwem ideowo 
a człowiek mający pociag do we- 
$sołości wszędzie na pokusę jest 
wystawiony. 

— T żebyż o tym wiedziała mi- 

ficja, nie Wie», 

— Nie chodziłem dalej za wo* 
dą sodową, bo już o własnych 
siłach nie mogłem. 

— Jutro idę wykupić buty do 
„sklepu, boję się, że zamiast nich 


— Już tak dawno po okupacji 
a skutki tejże wciąż się nas trzya 
mają. 

— I żyj tu na tym Świecie peł* 
nym pokus. Świeć przykładem. 

— A bodajże to! 

Yes 


pokonania hitlerii 


W związku z przypadającą w 
dniu dzisiejszym trzecią rocznicą 


miecką machina wojenną, Łódź zo- 

> . + 
stała wczoraj wieczorem  odźwię- 
tnie udekorowana. 


Z okazji- rocznicy zwycięstwa 
nad odwiecznym wrogiem polskim, 


kiej, którzy padii w walkach owy » 
zwólenie naszego miasta. Delegacja 
uda się na cmentarz żŻołnierski w 
Parku Poniatowskiego, a następ- 
2 na Grób Nieznanego Żołnierza 

"zed Katedra, gdzie również Z0- 
inż zostanie hołd cieniom pole- 
[giym w walkach zbrojnych o w 
|zwolenie Polski spod niewoli hitle- 
|rowskiej, (t). 


Str. 4 


KURIER POPULARNY 


„OJCIEC MARKS" 


W 130 rocznicę urodzin 


5 maja r. b. upłynęło 130 lat od 
dnia urodzin Karola Marksa. 


w niedzielny wieczór w kole przyja- 
ciół Wówczas okazywał się najmil- 


Wielkość uczonego i działacza prze szym towarzyszem, pełnym humoru 


słania nam rysy Karola Marksa «. 
człowieka. Więc dobrze się stało, że 
na rocznicę tę Spółdzielnia Wydaw- 
nicza „Książka* przygotowała nam 
przystępną edycję „Wspomnień o 
Pawła 


Marksie* pióra zięcia jego, 


Lafargue'a i Wilhelma Liebknechta, 
Wspomnienia te mają nieoceniona 
wartość dla zbliżenia szerokich mas 
do osoby „Ojca Marksa“ od nie 
zmiernie ujmującej strony ludzkiej. 
Charakterystyczne, że „Ojcem“ ty- 
tułowali go członkowie Związku 
Komunistów już przed rokiem 1848 
chociaż przyszły twórca „Kapitału* 
nie miał wówczas jeszcze 30 lat, Cór 
ki natomiast nazywały go stale „Mu. 
rzyńem'. dając mu to żartobliwe 
przezwisko ze względu na śŚniadą 
cerę i hebanowo czarne włosy i bro- 
dę. 

„Aby poznać i pokochać serce, któ 
te biło w tym wielkim uczonyin—pi- 
sze Latargue — trzeba było widzieć 
Marksa, kiedy odxładał swoje książ. 
ki i zeszyty, w gronie rodziny lub 


i dowcipu, umiejącym śmiać się z 
całego serca. Jego czarne oczy pod 
krzaczastymi brwiami iskrzyły się 
radością i drwiącą ironią, Skoro u- 
słyszał dowcipne słowo lub ciętą 
replikę. .. Był czułym i wyrozumia” 
tym ojcem, „Dzieci powinny wycho- 
wywać rodziców“ — zwykł mawiać. 
W obcowaniu z córkami, które go 
niezwykle kochały, nie było widać 
ani cienia ojcowskiej władzy. Nigdy 
nie rozżkazywał, prosił je raczej o to, 
czego pragnął, jak o przysługę, albo 
naprowdzał je na zrzeczenie się te- 
go, czego sobie nie życzył. A mimo 
to chyba rzadko Który ojciec znaj” 
dował więcej posłuchu, aniżeli on. 
Córki traktowały go jak przyjaciela 


i odnosiły się do niego jak do ko- 
legi. 

Żona jego, z domu Jenny von 
Wesphalen, w ciągu całego życia 


była mu towarzyszką w prawdzi- 
wym i całym znaczeniu tego słowa, 
Pozńali się jako dzieci jeszcze i ra- 
zem wzrastali,. Marks liczył nie wię” 
cej niż 17 lat, kiedy się zaręczyli. 
Jenny była o 4 lata starsza. Czekali 
9 lat, zanim pobrali się w r. 1843, 
i odtąd nigdy Się już nie rozłączali, 
Żona Marksa umarła na krótko 
przed nim. 


Marks miał wiele dzieci. Troje u- 
marło we wcześnym dzieciństwie, w 
szczególnie ciężkim okresie, jaki 
przechodziła rodzina po rewolucji 
1848 roku, kiedy zamieszkała w Lon 
dynie. Wychowały się 3 córki, które 
były przemiłymi kobietami i dziel- 
nymi ludźmi. 


Do rodziny Marksa należała jesz“ 
cze jedna osoba o niemałym znacze. 
niu: Helena Demuth. Była to stara 
służąca, a jednocześnie gospodyni 
i zarządczyni domu. Znalazła się ja- 
ko młoda dziewczyna na długo przed 
zamążpójściem żony Marksa, a póź” 
niej aż do śmierci dzieliła z małżeń. 
stwem losy we wszystkich ich po- 


Siew w województwie łódzkim 


Przygotowanie maszyn rolniczych w majątkach państwowych 


Okres zimowy został wykorzysta- 
ny przez okręg łódzki Państwo. 
wych Nieruchomości Ziemskich na 
reperację i skompletowanie maszyn 
rolnych, zaopatrzenie w smary i pa= 
liwo traktorów, ciągników i maszyn 
współpracujących, 


W przygotowaniach do akcji wio- 
sennej dokonano wywózki oborni- 
ka, skompletowania i uzupełnienia 
kóni roboczych. 

Niezależnie od przysposobienia 
odpowiedniej ilości i jalcości zbóż 
siewnych ziemniaków i innych, O- 
kręg zaopatrzył majątki w potrzeb. 
ne ilości nawozów sztucznych. 

W administracji okręgu łódzkiego 
znajdują się majątki, położone na 
terenie województw: łódzkiego, kie- 
leckiego i krakowskiego. Ogólny 
obszar tych majątków wynosi cá 


35.000 ha, w tym cś 22,000 ha grun. 
tów ornych. 

Na województwo łódzkie wypada 
około 13.000 ha z czego zbożami ð- 
zimymi obsiano 5.354 ha tj. około 
40 proc. 


Po odliczeniu zasiewów  ozimych 


|do akcji wiosennej na terenie woj. 
|łódzkiego pozostał obszar 8.098 ha 
jz cżego Zarząd Okręgowy przezna” 


czył, 2.888 ha pod zboża losowe, 
3.248 ha — okopowe, 1.393 ha — 
motylkowe, 89 — oleiste oraz 480 
ha pod uprawy warzyw, mieszanek 
itp. 

Uwzględniając warunki tereno. 
wo, obsiano do 15 kwietnia br. zbo- 
żarni kłosowym! 92,8 proc, okopo- 
wymi 105 proc, zaś motylkowymi 
50 proc. 

Ogólnie w tym czasie zastało ob- 
siane i obsadzone 3.700 ha. 


Nowy rozkład jazdy 


wszedł w życie ubiegłej nocy 


Wczoraj o godzinie 24-tej w nocy| 


Z połączeń, mających znaczenie 


wszedł w życie nowy, letni rozkładjdla Łodzi, warto zwrócić uwagę na 


jażdy na kolejach i autobusach. 

Nowy rokład wylepiony jest na 
dwotcach kolejowych i autobuso= 
wych. Godnym zaznaczenia jest 
fakt, że przy ułożeniu letniego roz. 
kładu jazdy władze kolejowe u- 
względniły w ruchu pasażerskim 
potrzebę wprowadzenia bezpośred= 
mich, dogodnych połączeń z miej. 
scowościami  wypoczynkowymi w 
górach i nad morzem. 

Jeśli chodzi o ruch towarowy, to 
przyspieszono bieg pociągów, prze- 
wożących artykuły żywnościowe dlą 
miast. 


Kino „BAŁTYK” 


przedłużenie trasy kilku dotychczaso 
wych pociągów Łódź.Warszawa da 
Jeleniej Góry i Wrocławia. Miasto 
nasze uzyskało ponadto oddzielne 
połączenie z Zakopanem (trzy “razy 
w tygodniu) oraz zë Szczecinem. Po- 
ciag pospieszny Lublin — Poznań, 
idący przez Łódź, idzie od ub. no- 
cy do Szczecina, Również trasa po. 


ciągu Łódź Kal, — Poznań prze- 
dłużona została do Szczecina, 
W nowyra rozkładzie wprowa 


dzońo również cały szereg udogod. 
nień w komunikacji międzynaro= 
dowej. 


Kino „WOLNOŚĆ” 


W PONIEDZIAŁEK, DNIA 10 MAJA 


PREMIERA 


FILMU 


PRODUKCJI POLSKIEJ 


„STALOWE SERCA” 


(Pr.209) 


dróżach i po Europie i na wygna” 
niu. Była dobrym duchem domu. Jej 
zmysłowi porządku, oszczędności, 
zręczności zawdzięczała rodzina to, 
że przynajmniej w domu nie brakło 
najniezbędnięjszych rzeczy, Dzieci 
kochały ją jak matkę, Jenny Marks 
traktowała Helene jak bliską przy- 
jaciółkę. Marks żywił dla niej rów- 
nież szczególną przyjaźń, grywał z 


internat dla ociemniałych dziec 
winien służyć właściwemu celowi 


(I) Odbyło się w Łodzi walne zgro 


madzenie Łódzkiej Rodziny Radio- 
wej. 
Jak to wynika z opublikowanego 


sprawozdania—Ł.R.R. poszczycić się 
może wieloma poważnymi osiągnię- 
ciami w dziedzinie opieki nad osie- 
roconymi dziećmi. Rok bieżący jest 
rokiem jeszcze bardziej wzmożonej 
pracy ŁRR dla zapewnienia sierotom 
wojennym jak najlepszych warun 
ków. Budżet tegoroczny uleg? zwię- 
kszeniu z 12 do 17 milionów złotych. 
Na zebraniu podkreślono niezwykle 
charakterystyczny objaw: otóż naj* 
ofiarniejszym, najbardziej uspołecz* 
mionymm. najczulszym na ciężką sie- 
toca dolę elemntem jest łódzki świat 
pracy. 

Na _ zebraniu dowiedzieliśmy się 
jednocześnie pewnej bardzo intere- 
sującej rzeczy. Przed wojną z dobro 
wolnych składek społeczeństwa łódz: 
kiego zbudowany został przy ul 
Przyszkele internat dla dzieci ocie- 
maniałych, specjalnie przystosowany 
do najnowocześniejszych wymogów 
w tej dziedzinie. Po wojnie internat 
przejęty został przez Zarząd Miejski 
a ERR otrzymała na internat dla O- 
ciemniałych zupełnie nieodpowiedni 
budynek przy ul. Tkackiej. W daw* 
nym internacie Zarząd Miejski zor- 
ganizował żłobek. 

Wydaje nam się, że internat spéc- 
jalnie wybudowany na cele opieki 
nad dziećmi ociemniałymi, powstały 
ze specjalnych składek społecznych 
na ten cel — winien służyć swojemu 
celowi. Doceniając w pełni znaczenie 
żłobków dla pracującej ludności Ło 
dzi — mamy wrażenie, że z równym 
powodzeniem żłobek taki mógłby 


zostać zorganizowany w innym bu- 


dynku, że kilkudziesięciorgu dzie- 


Z 50-cio metrowej wysokośc 


próbne skoki z wieży spadochronowej 


Nr 12% (912) 


Nowy film polski 


„stałowe serca“ 


Ostatnią. nowością naszych ekra= 
nów jest film produkcji krajcwej— 
„Ntalowe serca. Fotosy z tego fik- 
mu oglądzłiśmy już kiika. m ity 
temu w hallu jednego z kin tutej- 
szych, sam fiim zademonstrówano 
nam dopiero teraz, Nie wiem dla. 
czego cciągano się tak długo z jego 
pokazaniem. Czy w grę wchodziły 
względy technicznej, czy polilyezne= 
filmowej natury, bo ł Film posiada 
swoją politykę. Burza jaka się roz- 
petata w związku z „Jasnymi Łana= 
mi“, skłoniła być może „Silm Pol- 
ski* do wypuszczenia wpierw na 
ekrany mocniejszego filmu o Oświę 
cimiu. Dopiero, przekonawszy opinię 
o możliwościach swojskiej produkcji, 
zaryzykowano z kolsi film słabszy, 
bo w sumie biorąc, „Stalowe serca" 
nie dorównują „Ostatniemu etapo" 
wi“, 
ciom ociemniałym należy dać conaj „Stalowym sercom“ brak jest 
mniej to, eo swego czasu ofiarność zwartej, wyraźnie skonstruowanej 
łódzkiego społeczeństwa dla nichfzkcji, Niby jest coś, coś się tam dzie 
stworzyła. Fakt ten poddajemy podije, wątek wtopiony jednak w bardzo 
rozwagę łódzkich czynników oficja!-Hnotężne i szeroko roztasowane akw 
nych. cesoria, ginie wśród nich wskutek 
iwa w dysproporeji, choć akcesoria sy} same 


Udana impreza PZb W przez się ciekawe, Pokazują nam 


pracę ma kopalni i w hucie, „dużo 

(3) Koło Grodzkie Polskiego Zwią-j MASZYN, pieców, sztolni, REWZÓW, 
zku byłych Więźniów Politycznych gKolejek — cnły ogromny aparat Ślą- 
przejawia, w ostatnim okresie bar.qSkiej pracy, z lasami kominów, dy- 
dzo ożywioną działalność. Zorganizojjmu i pary. Są to elementy bardzo 
wano świetlicę Koła przy ul. Nawrot fotogeniczne, tętniace swoistym wi- 
31, rozwinięto akcję Opieki Społecz- znalnym życiem, interesujące i przez 
nej nad członkami rodzin więźniówĄS%oJą treść, ale w takim nagroma- 
pomordowanych w hitlerowskich o- Hazenin nadające się raczej na re- 
bozach. uruchamia się kolonie let- 


|nią w szachy i często zdarzało się, 
że przegrywał partię'... 

Dziś zwłoki Karola Marksa, jego 
żony i wiernej pomocnicy — przyja- 
ciółki wspólna kryje mogiła. Taka 
była zawsze wola twórcy „Kapita- 
łu Leżą na cmentarzu w Highega- 
te, w północnej części Londynu, na 
pagórku, z którego otwiera się wi- 
dok na całość olbrzymiego miasta. 


— 
a, 


portaż. I jest to reportaż raczej, niż 
nie dia dzieci po byłych Więźniach,ffilm, w dramatycznym słowa tego 
czyniąc to wszystko bez — specjal- znaczeniu. Wiemy jednak, że kiedy 
nych subwencji, film nie ma wyraźnych i zdecydo- 

Dla zdobycia funduszów, a jedno" WANE moe POPRZ e 0 
cześnie dla dostarczenia miłej roz- szeroka publicznoś ćmar prawo wy- 


rywki człońkom i sympatykom Zwiąją 28%% Pd Ag sery się coś M4 rej 
zku — organizuje Koło PZDWP odj 2080 Gziaio 1 zeby vo STUA ER , 
czasu do czasu impreży artystyczne, m zwy wte ód p A Sr 
Jedną z takich imprez był urządzo- aż" kiedy. Arni 0 (PPP 
ny ostatnio w sali YMCA „Poranek Watkiem „Stalowych pay: A zza 
Muzyki. Tańca i Humoru", któryg”9!ska akcja sabotażowa na RA 
ieszył się wielkim powodzeniemjj ” 1944 roku, a w zakończeniu—unie- 
GaGa publiczności W poranku możliwienie uciekającym Niemcom 
wzięli udział artyści scen łódzkich— KODU owi kopalni i huty. Ai 
Andrzejewska, Bielicka, Darski faae nam wgląd w pewien odcine 

Dymsza, Dziewoński, Górska, Gro-|Vracy ruchu oporu, ale wątku tego 
Uzieńska, Jankowski,  Malkiewicz-|St"cze tylko na tło, Miejscami prze- 
Domańska, Pawłowski i Duet Sutt.qPyskua Jakieś zawiązki dramatycz. 
Akompaniowała Aleksandrowa, nych konfliktów: natarczywe zaloty 
- Wszystkie kreacje artystyczne sta- Niemca do Polski, próby zidłoygowy 
ty na wysokim poziomie. Konferan- nia ze strony prowokatora i szpiega, 
À nie urasiz to jednak dọ miary drą 


| m se Eeoae REZ A + PZŻ zka RE pa R NŻŹR Z 4 PRA AIZE 1 N 


DA brac RE pr PR ; 
pjerka WATA inteligent-g atycznego konfliktu i tonie w po» 
UW ten. sposób Koło Grodzkiej W Oaz innych epizodów, W rezuita- 
PZbWP łączy przyjemne z poży-jole — sabotaż się, oczywiście, uda- 
owa d 7 je, sparaliżowane zostały i zamysły 


niemieckie, nie zrealizowano tylko 
siążaądnego ciekawego konfliktu, który 
by przykuwał uwagę widza i utrzy» 
mywał w napięciu emocje filmową. 

Mimo tych zasadniczych braków, 
film wart jest obejrzenia. Zdjęcia 
są doskonałe, gra aktorska na pozioe 


— Patrz jaki wielgachny para-|by mogła służyć szkoleniu nowychfmie i wyrównana w tym sensit, że 


sol! Tylko, tylko a pójdzie w górę. 

— Głupi! Wcals nie w górę tylko 
na dół. Tego pan z dwoma pleca- 
kami przywiążą w Środku, zacią- 
gna na wieżę i spuszczą. Będzia 
skakał... 

Gromada zamorusanych smyków 
rozsiadła się wokół wieży spado- 
chronowej,w Parku Ludowym, 
prowadząc ożywioną dyskusję ną 
temat przygotowań, jakie czyni 
grupa Specjalistów przed rozpo- 
częciem próbnych skoków. Wieża 
bowiem została w ubiegłym tygo- 
dniu wykończona i dziś w niedzie- 
lẹ odbędzie się uroczyste jej otwar 
cie, 


Przed wojną wieża należała do 
LOPP. Niemcy ją zdewastowa- 


li, reszty dokonali „szabrownicy”*. 

Łódzka wieża w tej chwili nale- 
ży do Min. Komunikacji, które ko- 
sztem 2 mil, zł doprowadziło ją do 
pórządku. W przyszłym miesiącu 
oddana zostanie Lidze Lotniczej, 


Z życia artystycznego 


Dyr. Zdzisław Górzyński 
opuszcza Łódź 


zasłużony organizator i dyrektor 
Filharmonii Łódzkiej, Zdzisław Gó- 
rzyński, opuszcza Łódź, Mianowany 
oñ został naczelnym dyrygentem O- 
pery Poznańskiej. Dotychczasowy 
dyrektor Opery Poznańskiej dt Zyg 
munt Latoszewski przechodzi na 
stanowisko dyrektora Filharmonii 
Warszawskiej, 

Ciekawie przedstawia się obecny 
skład dyrekcji Opery Poznańskiej: 
naczelnym dyrektorem mianowany 
został znańy muzykolog prof, dr 
Adolt Chybiński, naczelnym dyry- 
gentem — Zdzisław Górzyński, kie. 
rownikiem zespołu operowego — 
znany artysta Jerzy Garda, a kie- 
rownikiem literackim — dyr, Heba. 
nówski, dotychczasowy kierownik 
literacki Teatru Polskiego w Poz- 
naniu, 


kadr skoczków spadochronowych. do każdego epizodu dobrano szczę” 
> j - śli.ie figury i twarze odpowiednie, 
Lotnictwo cywilne ma dziś o-fiktóre wykonują powierzone im tas 
gromne zastosowanie. Lotnik niefdania — bez zarzutu. Wśród wyko- 
umiejący skakać musiałby w raziegnawców spotykamy szereg dobrze 
wypadku zginąć wraz z samolo-gusm s Ej EAA pst N 
i ; ysławem Hańczą na czele. Nie 

tem, Poza tym przy okay chcemy z tych „Stalowych serc wy 
niesienia nagłej pomocy lekarskiejfzuwać żadnych zarzutów pod adre- 
do miejscowości trudno dostęp-fsem „Polskiego Filmu“, wygadano 
nych, skoczek -lekarz może ura-fsię i uiżono sobie chyba jnź dosyć, 
tować niejedno życie ludzkie. może nawet za dużo, Ostatni film, 


P chronologicznie nie jest ostatnim 
Przyglądamy się skokom, To wy-flosiągnięciem produkcji, pozostawało 


gląda przepięknie, Z 50.metrowejfbyło go pokazywać? Moim zdaniem, 
wysokości spływa drobna  postaćgby tylka pytanie, czy należało i warto 
ludzka pod ogromnym parasolem. § nie tylko ze względu na ilość włożo- 
Wygląda to jak fantnstyczna za-Ą"ej Pracy, ule í na konkretne war- 


4 tości, które film ten mimo wszystko 
bawka, jak A papierowy grzyb pu. bezwarunkowo posiada, pokazać go 
szczony z wiatrem.. (b). 


było trzeba, a i z tych samych wzgię 
dów — obejrzeć go należy. SWE 


Najlepsze osiagniecia 


łódzkich przodowników pracy 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 kros Bociana (103,3 


(101 proc.) uległ zespołowi 


wysunęła się na czoło St na- | proc,). 

lak (154,8 proce.). Maria P < osiągnęła Ww PZPB Nr 4 w tkalni 18 kr r 
147,2 proc., Józefa Seweryniak 145,9 | automat.) odznaczyły się Leokadin Malec 
proc. Eugenia Osendowska 140,6 proc, | (169,7 proc, St, Ignaczak (161,3 proc) 
Aniela zczepańska 132,4 proc. i Geno-|1 Helana Rozpara (100,8 proc.). 

wefa Korzeniowska 132,4 proc: Na ,.szó- W PZPB Nr 5 w przędzalini 4 strony) 
stkach* pierwsze miejsce zajął Stefan | uzyskała Maria Błaszkiewicz 170 proca 
Pałczyński (162,5 proc). Anna Ramus lina Bujnowicz 158 proc, Stan(sła= 
uzyskała 158,9 proč, Irena Nov Zśkrzewska (3 strany) osiągnęła 192 
proc. Helena Pałkov 1 154,7 roc. 4 Helena Łatka 155-próc. W tkál- 
Władysława Jarosik 140,5 proc. Antoni na „czwórkach pierwsze miejsce za- 
Kaźmierczak (4 Krosna) osiągnał 156,7 | ję Agnieszka Grabov a (177,4 proc). 
proc., Stanisława KRocjasz 141,5 proc, W | Kazimierz Puzder osiągnął 173,6 proc, 
przędzami odznaczyły się Bronisława | Genowefa Rosiak Uzyskała 171,1 proc. a 
Świtoniak (167,5 proc.) i Marla Dubie | Michalina Starnowzka 10%, prot- 

(161,5 proc.). W PZPB Nr 6 w tcalni na „szóstkach”* 


W PZPB Nr ? w przędzalni (6 stron) | wysunął się na czoło Stef Dybała 
wyróżniły się Genowefa Strzała (134,4 | (163,9 proc). Jadwiga Pey osiągdnąła 
proc.) i Janina Dębowska 133,8  proc.). >:zwótkac À się 
Irena Komasiak 4 strony) osiągneła 138, m próc.) 4 Wadi a 


w 
(75 


proc. W tkalni na szóstkach Bronisław 
Ciuła i Marla Borówka osiągnęli po 172,2 
proc. Janina Zawiera 171 proc. Na 
„czwórkach** odznaczyły się Helena Pla- 
chta (188,1 proc.), Irena Turczak (170,6 
proc.) i Zofia Wielińska 167,3 proQ.), 
W PZPB Nr 3 w tkalni najlepsze wy- 
niki osiągnęły: Genowefa Zwolińska (4 
krosna — 178 proc.) i Staniuława Lipińska 
(6 krosien — 166 proc.). We współzawod- 
nicetwie zespołowym zespół Banaszczyka 
(159,4 proc.) wyprzedził zespół Człapiń- 
skiego 122,7 proc.). Zespół Szełesta 
gnat 103,1 proc, wyprzedz 
Mamrota (101 proc), Żespół 


w 


B proc). Zespó 
wyprzedził mespo 
W PZPB Nr ð w 
wytóżniii się Sta 
roo.) 1 Jóżet £ 
przędzalni (750 wrze 

na Choraża 140,2 proc, 
przak 141,8 proc. 
Nr 16 adznaczyły się prządki 

(800 wrzec. — 147 proc, 

zyńska (816 wrzęc, 


©) osiągnęła Ire 
a Weronika Kac- 
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Buet 


Nr 127 (912) 


M. |. Sałtykow - Szczetlryn (1826—1889) 
Powieść o tym, jak chłop dwóch jenerałów wyżywił 


Żyli raz dwaj jenerałowie, ale, 
źe byli bardzo lekkomyślni, wkrót- 
ce, na moje żądanie, a na SZCZU= 
paka  rozkazanie, znałeźli się na 
niezamieszkałej wyspie. 

Całe życie swoje  jenerałowie 
» służyli w jakiejś registraturze, 
tam się urodzili, wychowali i ze- 
sturzeli i wskutek tego nic nie ro. 
zumieji. Nawet źadnych słów nie 
znali, prócz: „proszę przyjąć za- 
pewnienie mego najgłębszego sza- 
cunku i życzliwości”, 

Źwinięto registraturę jako nie- 
użyteczną i jenerałów zwolniono 
ze slużby. Spadłszy z etatu jenera- 
iewie osiedli w Petersburgu na 
Podjaczeskiej ulicy, w oddzielnych 
mieszkaniach, każdy miał swoją 
kucharkę i otrzymywał pensję. Te- 
raz nagle znaleźli się na niezamie- 
szkałej wyspie, obudzili się i wi- 
dzą: obaj lężą pod jedną kołdrą, 
Naturalnie w pierwszej chwili nic 
nie zrozumieli | zaczęli rozmawińć 
jak gdyby nigdy nic nie było zg- 
szło z nimi. 

— Dziwny, ekścelencjo, miałem 
sen przed chwilą -— rzekł jeden z 
jenerałów — patrzę i widzę jako- 
bym żył na niezamieszkałej wy- 
spie. 

Rzekłszy to, jak nie podskoczy. 
Podskoczył i drugi jenerał. 

— Boże! Cóż to jest, gdzież my 
jesteśmy? — zawołali obaj nie- 
swoim głosem. 

T jeden drugiego uszczypnął, by 
się przekonać, czy sen to czy jawa. 
Ale choć starali się wmówić w sie- 
bie, że to sen tylko, musieli przy- 
znać, że to Smutna rzeczywistość. 

Przed nimi z jednej strony roz- 
ścielało się morze, z drugiej stro- 
ry niewielki pas ziemi, a ża nimi 
toż samo bezgraniczne morze. Za- 
płakali jenerałowie, pierwszy raz 
od czasu jak zwinięto registratu- 
rę. 

Zaczęli się przyglądać jeden drt- 
giemu i spostrzegli, że są w'noc= 
nych koszulach i każdy z nich ma 
order na szyi. 

— Teraz dobrze by było kawy 
się napić! — mówił jeden jenerał, 
ale naraz wspomniał co im się 
przytrafiło i na nowo zapłakał. 


— Jednakowoż, cóż my zrobi. 
my? — mówił dalej przez łzy — 


to 


nawet gdyby raport napisać, 
cóż z tegó będzie za korzyść? 


Historia bez słów 
(„Tour a Tour“) 


(W skróceniu) 


— Ot co — odrzekł drugi jene- 
rał — niechaj wasza ekscelencja 
idzie na wschód, ja pójdę na za- 
chód i wieczorera znów się tu spot 
kamy; może jednak  cośkolwiek 
znajdziemy, ... 

Powiedziano — zrobiono. Po- 
szedł jeden jenerał na prawo i 
widzi — rosną drzewa, a na nich 
wszelkich owoców mnóstwo. Chce 
jenerał choć jedno jabłko dostać, 
ale wszystkie wiszą tak wysoko, 
że trzeba wdrapać się na drzewo, 
Spróbował się wspiąć — na nie 
się nie zdało, tylko koszulę rozer- 
wał. Przyszedł jenerał do strumie- 
nią — a ryb tam masa jak w ka- 
dziach na, Fontance, roi się formal 
nie. — Ot, żeby to taką rybkę 
mieć na Podjaczeskiej! — pomy- 
ślał jenerał i aż zmienił się na twa 
rzy na ssnią tę myśl. 

Idzie jenerał do lasu a tam ja- 
rząbki przelatują, cietrzewie się 
pasą, zające biegają. 

— Boże! jedzenia to, jedzenia! 
-—- rzekł jenerał i poczuł mdłości z 
giodu. 

Ale cóż robić, trzeba było po- 
wróchó na umówione miejsce z 
próżnymi rękami, Wraca a tamtem 
jeneral już czeka. 

— No cóż, wasza ekscelencja 
wymyśliła zokolwiek — zapytał. 

— A ot, znalazłem. Stary numer 
„„Moskiewskich Wiadomości”, wię- 
cej nie. 

Poszli znów spać jenerałowie, 
ale spać nie mog? na czczo. To nie. 
pokoi ich, kto za nich będzie pen- 
sję odbierać, to przypominają im 
się widziane w dzień płody, ryby, 
jarząbki, cietrzewie, zające. 

— Kto by to mógł przypuszczać, 
że żywność ludzka w pierwotnej 
formie lata, pływa i na drzewach 
rośnie? — rzekł pierwszy jenerał. 

—--Tak — odrzekł drugi — przy 
znaję, że i ja dotąd myślałem, że 
bułki w takiej formie się rodzą, 
w jakiej je rano do kawy poda- 
ią. 

— Widać, że jeśli na przykład 
chce ktoś zjeść kuropatwę, to mu- 
si ją naprzód schwytać, zabić, o- 
skubać, upiec.. Tylko jak to wszy- 
stko zrobić? 

— Jak to wszystko zrobić? — 
powtórzył jak echo drugi jenerał. 

Umilkli i starali się zasnąć, Ale 
głód odpędzał sen. Jarząbki, indy- 
czki, prosięta uporczywie przesu- 
wały się przed ich oczami soczyste, 
lekko zarumienione, z ogórkami, 
piklami i innymi sałatami.,. 

„Jednym słowem, o czymkol- 
wiek jenerałowie rozpoczynali roz 
mowę, zawsze zwracała się ona do 
wspomnień o jedzeńiu, co jeszcze 
bardziej podrażniało ich apetyt.. 

„Nagle jenerałowi, który był 
nauczycielem kaligrafii, przyszłą 
natchniona myśl do głowy. 

— A gdybyśmy tak, ekscelen- 
jo — rzekł wesoło — gdybyśmy 
tak zmaleźli chłopa? 

— To znaczy jak... chłopa? 

— No, tak, prostego chłopa, ja- 
kimi zwykle bywają chłopi! On by 
nam zaraz bułek dostarczył, na- 
chwytał jarząbków, ryby! 
chłopa.. a skąd go 
wziąć, tego chłopa, kiedy go nie 
ma? 

— Jak to chłopa nie ma! chłop 
wszędzie jest, trzeba go tylko po- 
szukać! Z pewnością gdzieś tu się 
schował, roboty się leni! 

Myśl ta tak dodała ducha jene- 
rałom, że skoczyli jak oparzeni i 
puścili się na poszukiwanie, 

Dlugo błądzili po wyspie bez 
skutku, ale wreszcie zapąch razo- 
wego chleba i baraniego kożucha 
naprowadził ich na ślad. Pod drze- 
wem, brzuchem do góry, z rękami 
pod główę podłożonymi, spał o- 
gromny chłop i z całą czelnością 
uchylał się od pracy. Oburzenie je- 
nerałów nie miało granie, 

— Bpisz, leniuchu! — zawołał z 
gniewem -— pewno i słyszeć o tym 
nie chcesz, że tu dwaj jenerałowie 
już drugi dzień umierają z głodu! 
W tej chwili marsz do roboty! 


Wstał chłopina, chciałby dać od] - 


nich drapaka, ale oni aż zdrętwieli, 
talk się go uczepili silnie. 

Trudno, zaczął wobec nich dzia- 
łać, 
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KURIER POPULARNY 


Str. 5 


Przede wszystkim wdrapał się| 


na drzewo i urwał dla jenerałów 
po dziesięć najpiękniej dojrzałych 
jabłek a Sobie wziął jedno, kwa- 
śne. Potem rozkopał ziemię i do- 
był stamtąd kartofli, po czym 
wziąwszy dwa kawałki 
tarł je jedno o drugie, aż wykrze- 
sal ogień. Z własnych włosów zro- 
bił sidła i złowił jarząbka. Na 
koniec rozpalił ogień i napiekł ty- 
le różnej prowizji, że jenerałom 
przyszło na myśl, czy by nie od- 
dać cząstki darmozjadowi. 

Jenerałowie patrzyli na te chłop- 
skie zabiegi i wesoło im było na 
duszy. Zaporanięli już, że wczoraj 
omal nie umarli z głodu i myśleli: 
„ot, jak dobrze być jenerałami — 
nigdzie nie przenadniesz!* 

— Zadowoleni panowie jenera- 
łowie? — zapytywał od czasu do 
czasu chłopina.leniuch. 

— Zadowoleni, przyjacielu, u- 
znajemy twoją górliwość — odpo- 
wiadali, 

— A nie pozwoliliby mi pano- 
wie trochę odpocząć? 

— QOdpocznij, przyjacielu, tylko 
wpierw skręć powrózż. 

Nazbierał chłop dzikich konopi, 
namoczył je w wodzie, wymłócił, 
wygniótł i pod wieczór powróz był 
gotowy. Tym powrozem przywią- 
zali jenerałowie chlopa do drzewa, 
żeby im nie uciekł, a sami poszli 
spać, | 

Minął dzień jeden, drugi, chłop 
do tego stopnia się wprawił, że za. 
czął nawet zupę w garściach goto- 
wać. Jenerałowie stali się wezeli, 
pulchni, 8yci, biali, cieszyli się, Że 
oto żyją tu sobie z 


maniem, a tymczasem w Peter- 


sburgu pensja ich narasta i nara. 


sta... 

„.Długo czy krótko to trwało, 
jenerałowie zatęsknili jednak, Co- 
raz częściej wspominać zaczęli o 
pozostawionych w Petersburgu 
kucharkach i cichaczem nawet po- 
płakiwali,.. — ` 

„1 zaczęli nudzić chłopa, żeby 
ich odstawił na Podjaczeską, I cóż! 
Okazało się, że chłop zna Podja- 
czeską ulicę, nawet tam był, miód, 
wino. pił, po brodzie ciekło, a w 
gębie nie nie było!... 

«I zaczął chłop medytować, jak 
śwoich jenerałów ucieszyć za to, 
że oni jego, darmozjada, żalowali 
i chłopską jego pracą nie gardzi. 
li. I zbudował on okręt-nie-okręt, 
ale taki statek, żeby można nim ca 
łe morze aż do samej Podjacze. 
skiej przepłynąć... 

„Wziął chłop miękki puch łabę- 
dzi i wysłał nim dno czółna. Potem 
usadził wygodnie jenerałów, prze- 
żegnał się i odpłynął. Ile strachu 
przeżyli jenerałowie podczas burz i 
wichrów, ile nawymyślali chłopu 
za jego lenistwo, tego ani opisać, 
ani opowiedzieć. A chłop wiosłuje 
i wiosłuje i karmi jenerałów śle: 
dziami. 

Ot, na koniec Newa — mateczka 
i sławny Jekateryński kanał i Wiel 
ką Podjaczeskaja! Klasnęły w dło 
nie kucharki widzac, jak ich jene- 
rałowie biali, syci weszli. Jenera- 
łowie napili się kawy, najedli, sma- 
cznych bułek į włożyli muńdury. 
Pojechali do kasy skarbowej i ile 
tu pieniędzy nabrali, to ani piórem 
ani w bajce opowiedzieć! 

Ale i o chłopie nie zapomnieli — 
wysłali mu kieliszek wódki i pięć 
kopiejek srebrem — naści, ciesz 
się chłopie! 


tag * 
* 


Rysunek bez podpisu 
(„lci Paris“) [ale obok prawie proza, 


drzewa, | $ 


edłym utrzy- | ków.... 


— Zażył zbyt dużą dawkę peni- 
cyliny! 
(„Sibenćky*) 


Jeszcze raz dzieci 

— Tatusiu, czy na księżycu są 
ludzie? 

— Są, synku! 

— Oj, to tam musi być ścisk, 
jak jest półksiężyc! 


se 
` — Dlaczego tylko od babuni 
chcesz wziąć lekarstwo? 
— A bo babuni drży ręka i po 
łowa lekarstwa zawsze wylewa 
się na podłogę... 


Spotkanie 


— Jak tam u ciebie z gotówką? 
— Dzięki Bogu, man ile po- 


| trzebuję.., 


— To pożycz mi pięć kawał- 


— Ty mnie źle zrozumiałeś. ja 
mam tyle ile ja potrzebuję, a nie 
ile ty potrzebujesz. 


Dobrze się odciął 

Żona: — Ciebie po nic posłać 
nie można, zawsze wybierzesz naj 
gorsze! - DY ZNAJ DZ ZA 

Mąż: — Jako twój mąż, nie 
śmiem przeczyć.» 


Pierwszy dzień szkoły 


— No, jak tam było dziś w tej 
twojej pierwszej klasie? 

— Ładna pierwsza klasa! Twar 
de ławki i lustra też nie ma! 


Nad ranem 


Para mocno wstawionych miat- 
żonków wraca nad ranem z bala. 
Po drodze przyłączyli się do ja” 
kiegoś konduktu pogrzebowego i 
towarzyszą mu, nie wiadomo cze 
mu. Wreszcie on przemówił: — 
Wiesz, Basiu, ależ ten polonez 
trwa!!! 


Bezsenność 


Lekarz: — Czy pan rachował 
przed zaśnięciem, tak jak radzi- 
łem? 

Pacjent: — Owczem, doliczy* 
łem do 13.426... 

Lekarz: — No, i 
zasnął? | 

Pacjent; — Skądże, była siód- 
ma i musiałem już wstawać... 


W cyrku 


Imitator głosów zwierząt prosi 
publiczność o wskazanie zwierzę* 
cia, które ma naśladować. Kiedy 
mu się doskonale powiodło rże- 
nie konia, ryk wołu, świni, osła, 
pianie koguta, za co został na- 
grodzony hucznymi oklaskami, 
odzywa się ktoś: 

5 „gba Panie, zrób pan sardynkę,... 


potem pan 


= 


| — Poczekaj, zdajc się, że jeden z 


PE 


nas oszukuje! 


Humor naszych dziadków 


Wyjątek z powieści 

„.„„Hrabia Kocio zapalił hawań- 
skie cygaro łapszynowską zapalką 
i rzucił się na turecką otomane.. 
Na stoliczku z chińskiej laki stała 
francuska filiżanka z szwajcarską 
czekoladą i włoskim biszkoptem... 
Nagle popiół z hawańskiego cyga- 
ra spadł na angielski garnitur hra 
biego. Hrabia tupnął ze złością a- 
merykańskim butem, a z ust jego 
wybiegło polskie, czysto polskie: 


psiakrew',.. 
(„Zygzaki', 1907) 


Tolerant 


W tej chwili strasznie potłukłem 
Gamajdowskiego i jeszcze mu 
przyrzekłem, że przy sposobności 
wpakuję mu kulkę w łeb. 

— Człowieku, bój się Boga, cóż 
ci ten nieszczęśliwy zrobił złego? 

— Wiesz przecież, że jestem 
człowiekiem w najwyższym Sto- 
pniu tolerancyjnym, ale jakem się 
dowiedział, że on należy do innej 
partii politycznej, tak już nic mos 
głem wytrzymać i lunąłem go pa- 
rę razy w pysk. 

(„Osa”, 1907) 


W „Udziałowej " 


— Kelner, drugi raz proszę o 
herbatę i wciąż rapróżno. 


j fa Kalikst Łasiczka 


— Nie ma powodu hałasować. 
Przecież pani nie dla herbaty tu 
przyszła. 


Sentencja posagowicza 


Małżeństwo z bogatą panną jest 
to wytrych do kasy ogniotrwałej 
jej ojca. , 


Na giełdzie 

— Dokąd jedziesz na lato? 

— Do Falenicy, 

— Myślałem, że do Karlsbadu? 

— Kiedy po przejrzeniu ceduły 
giełdowej przekonałem się, że nie 
warto, bo waluta zagraniczia jest 
bardzo droga. To, co zyskałbyma 
na zdrowiu, stracilbym na kuräie. 


Na letnisku 

— Powiedzcie mi, gospodarzu, 
czy tu nie ma blisko doktora? 

— A ma co wielmożnemu panu? 

— Czasem może być potrzebny. 

— Jeśli do winta, to nasz orga- 
nista, także potrafi. Łońskiego to- 
ku letniki go nauczyli, 


| („Krokody!”, 1907) 


Majowe doniesienie z prowincji 


Ach, jak bardzo nastrojowa 
jest ta wiejska noc majowa!!! 


Pachnie mięta, bez odurza, 
kwitnie w sadzie dzika róża, 


zaś nad rzeką szmer wikliny 
pogodzony z szumem trzciny — 


id niezwykła nawet poza: 


trwa w poświucie księżycowej 
srebrne udo burmistrzowej,., 


Burmistrz bawi gdzieś w podróży, 
wiec małżonce czas się dłuży... 


No, i komuś udem błysku, 
lecz nie zdradzę wam nazwiska! 
K 
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| w Kielcach 


ale Polska prowadzi w klasyfikacji drużynowej 


KIELCE. — Przedostatni etap 
ági Praga — Warszawa ns 
à aków — Kielce długości 
126 km przyniósł zespołowi Pól- 
ska I zwycięstwo drużynowe. Po- 
lancy nia tylko utrzymali pierwsze 
miejsce w'ogólnej klasyfikacji dru- 
żynowej ale i zwiększyli znacznie 
przewagę nad pozostałymi konku- 
rentmzni, 

Siart odbył się w Krakowie w 
niezmośnym upale. Na trasie padał 


kilkakrotnie dzszcz. Silny wiatr u- 
trudnisł jazdę. 
-Z Krakowa wystartowało 43 


kojarzy. Drużyną Polska TI jechała 
w czwórkę bez. koztuzjowancego Sa 


łygi. Na 20 km za Krakowem u-| 


cieldo 5 zawodników w tym 3 Ju- 
gosłowign — Poredski, Zorye i 
Borwocik, Rumun — Chicomban 0- 
raz Polak Kapiak. Z grupy tej do- 
jechali do mety Poredscki i Zoric 
(Jug), reszta zaś miała defekty na 
trasie, wskutek których zajęła dal- 
Sza -mieiscn. 
Wyniki indywidualne: 

p LL RZT RZE 2 8, TĄ 


Dział oficjalny Ł. 0, Z, P. Ni 
KOMUNIKAT KAPITANA ZWIĄZKOWE 
f GO NR, 8 ' 

w związku z zapoznaniem zawodników 
grających na ustalonych już pozycjach, 
z właściwą dla nich metodą treningową, 
dostosowaną Go wymogów systemu WM, 
„zarządzam co następuje: 

1 a) dnia 11 maja br. o godz. 17 na Do- 
isku EKS wszyscy zawodnicy skrzydtowi 
(rj. lewy t prawy) z klubów: ŁKS — Liga 
i klasa A, Widzew — Liga i klase A, Zje 
dnotzone — kinsa A, ZZK — Łódź — kla- 
sà A, TUR — Łódź — klasa A stawią się 
do dyspozycji trenera związkowego mgr. 
Rzdwańsiiieg 

by dnia 1? bmi. wszyscy abrońcy i Środ- 
kowi pomocnicy w/w kludów, 

SA dnia 13 bm, wszysty pomocnicy bocz 
nt wyżej wym, tluhów, 

d) dnis 14 bm. wszyscy łącznicy wyż. 
wym. Klubów, 

e) ania 15 bm. wszysty środkowi ná- 
pastnicy i bramkarze, 

IM. Puuktuałae stawiennietwo wszyst- 
kich zawodników obowiązkowe. 

HE Zawodnicy zabiorą z sobą buty pit- 
karskie, pantofle gimnastyczne, skarpet 
ki, spodenii, koszulkę i ręcznik. 

ródź, dnia £ maja 1545 -r. 


łuchaj, dlaczego z Pragi do 
w wy kolarze jada 9 dni, a Z 
Warszawy do Pragi jechali tyłko 2 


— Praga jost na dole, a Warszawa 
na górze. Z góry jedzie się znacznie 
szybciej niż pad górę. 


1) Poredscki (dug.) 3,54,30, 

2) Zorie (Jug.) 3,54,30,2, 

3) Kapiak (Polska) 859,32, 

4) Horwacik (Jug.) 402,39, 

5) Krejen (Czech) 4.06,29, 

6) Wrzesiński (Pol.) 4,06,29,02 

%) Jaworczyk (Czech) 4,06,29,04 

8) Peric (N), 

-9) Nowoczek (Poiska). 

W klasyfikacji zespołowej pierw 
sze miejsce uzyskała Polska I — 
1212,31, 

2) Rumunia — 12,19,33,20, 

3) Czechosłowacja 1—12%,25,38,4, 

4) Bułgaria — 12,20,48,4, 

5) Czechosłowacja Il — 12,36,09 

6) Polska IL. 

Ogólna klasyfikacja po 56 eta- 
pach przedstawia się następująco: 

1) Polska I — 89,12,48,4, 

2) Rumunia — 89,34,30,6, 

3) Czechostowacią I — 89,35,23,8 

4) Czechosłowacja, 

5) Bulgaria. 

W klasyfikacji indywidaałnej na 
pierwsze miejsce wysunął się Zerio 
(Jugosłówia) — 29,32,00 przed 


Rinty Monagham, nowy mistrz 
świata w wadze muszej ¿zdobył więk 
szą popularność i rozgłos spesobem, 
jakim kończy walki w ringu, niż 
swymi bskserskimi umiejętnościami. 
Ten mały rudy Irlandczyk ma zwy” 
czaj każdą swą zwycięska walkę koń 
czyć jieśnią, wyśpiewywaną nad zno 
kautowanym przeciwnikiem. 
„WHEN IRISH EYES ARE SMIL. 

LING" 

W przekładzie na - język peiski: 
„gdy Śmieją się oczy Irlandczyka, 
jest ulubioną pieśnią, której nigdy 
Rinty nie zapomniał zaśpiewać. Za- 
śpiewał ją również Jackie Patersso- 
nowi, którego pokonał 23 marca w 
Bełfaście. Trudno stwierdzić, czy 
większym sukcesem małego Irland- 
czyka był cieżki nokaut Peierssona 
czy też zwycięska pieśń. W każdym 
razie wielotysięczny tium widzów 
szalał z radości. 


BOKSER CZY ŚPIEWAK 

Dzięki swym śpiewaczym ziolnoś- 
ciom dostał się Rinty na ring. Jako 
młodziutki chłopak początkujący jesz 
cze bokser śpiewał 
w Belfaście między 
jedna a drugą wal 
ką podczas turnie 
jowych wieczorów 
bokserskich. Nic- 
kiedy również tan 
czył w ringu. — 
Nikt nie przypusz. 
czał, że ten brzyd- 


Zaś +4 09 AKRZE za EA. A AJ PE m PASZE s a A ac c A. ARTE. ida ya zwał 


|Rrejcu (CSR) — 29,97,24,2, Kapa 
kiem (Polska) — 28,38,25, Peri- 
üm (CSR), VWaverką (CSR) i 
Wrzesińskim (Polska). 

Dziś nastąpi zakończenie wyścigu 
etapem Kielce — Warszawa. 


Podczas ostatnich ig- 
rzysk olimpijskich w 
St Moritz, w kołach 
teatralnych i sporto- 
wych uporczywie krą- 
żyła plotka, iż. jeden 
SZ z najlepszych skocz- 
Ż ków narciarskich świa 
ta — Norweg Therleit 
Schjenaerup zbyt często wolne chwi- 
le spędzał w pensjonacie, w którym 
w owym czasie przebywała znana 
amerykańska śpiewaczka — Anna 
Brown. 
Do przelotnego flirtu sportowca ze 
śpiewaczką nikt nie przywiązywał 
początkowo większego znaczenia. Ale 
gdy narciarz norweski dzień w dzień 
zanosił swej znajomej piękńe kwia- 


LS 


Polonia - Rymer 6:2 (0:2) 


WARSZAWA. — Rozegrany dziś stwo piłkarzom stołecznym. 


mecz piłki nożnej o mistrzostwo 


Ślązacy zaprezentowali się jako 


kiasy państwowej między Polonią zespół szybki, operujący dłagimi po 
(Warszawa) a Rymerem (Rybnik) | daniami, szybko zdobywającymi po 
przyniósj po zaciętej grze zwycię- |le przeciwnika, Do przerwy prowa- 


Kolczyński nie wałczy 


dzi oni 2:0 ze strzałów Piercha- 
ły i Murasa, Po zmianie stron Pa 
lonia przejęła inicjatywę w swoje 
ręce i zdobyła bramki ze strzałów 


WARSZAWA. -— W dzisiejszym | Świcarza — 2, Szularza — 2, Och- 


spotkaniu bokserskim między or- 


ganami bezpieczeństwa Jugosławii 


mańskiego i Wołosza, W 61 minucie 
zszedł z boiska obrażony na swego 
obrońcę bramkarz Rymera Chro- 


i Polski nie wystąpi w wadze śred | mik u na iego miejsce wszedł Bed- 
niej Kolczyński, Zamiast niego uka |norz, Sędziował bardzo słabo p. Da 


że się na ringu Szymankiewicz. 


bert. Widzów 4 tysiące. 


4% 


ki ale niesłychanie sympatyczny chło 
piec jest tak utalentowanym hokse- 
rom. Jeszcze w czasie wojny Rinty 
jeździł z wojskową trupa artystyczną 
urozmaicając swym śpiewem wystę- 
py w szpitalach wojskowych. Ale no 
wojnie wrócił do boksu i odtąd nie 
zdarzyło się jeszcze żadnemu boks€- 
rowi uniemożliwić Monashamowi sd 
śpićwania zwycięskiego hymnu. Rin- 
ty boksuje i spiewa nadał. 


WIĘKSZY AKTOR NIŻ BOKSER 

Rinty jest napewno większym ak- 
torem niż bokserem. Natychiniast pa 
wejściu na ring uśmiecha się i kla- 
niż na wszystkie strony. Tańczy po 
tym na ringu dokąd nie zabrzmi 
gong. Nawet gdy lokuje swe celne, 


pz 
kisii 


BOKSER — 
PIEŚNIARZ 


moene ciosy, nie zapomina, że ma 
nogi dobrego tancerza. Wykorzystuje 
je w walce'do uników, nagłych do- 
skoków, bardzo niebezpiecznych dla 
każdego przeciwnika i równie efek- 
townych dla widza. 


IMIĘ PO RIN-FIN-TINIE 

Właściwe jego nazwisko brzmi: 
John Josef Monagliam. W czasach 
swcj chlopięcej młodości najwięk- 
szym jego bohaterem filmowym był 
słynny pies Rin-fin-tin. Od jego imie 
nia babka Monagham nazwała swego 
wnuczka Rinty. Tak i pozostał po 
dziś dzień. Tak samo nazywają mi- 
strza Świata jego trzej synowie, tak 
| mówi do niego żona, pod tym imie 
niem zna go prawie każde dziecko w 
Belfaście. ; 

Rinty ma zwyczaj poszczenia przed 
każdą walką „pożywiając się jedynie 
kozim załekiem. Rinty dzierży mocno 
swój tytuł mistrza świata, na który 
czychają D. Marino i M, Sandeyron. 
Jeżeli przyjdzie mu go oddać, te na- 
pewno nie wskutek nadwagi. O nie- 


czy nie 


przekroczenie limi. 
» tu dba Monagham | 
nie tylko z uwagi| 
na swą karierę bok 
serską, ale kto wie 
przede 
wszystkimze wzgle 
du na to, iż prag- 


nie przenieść się 
na scenę rewiową. 
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ty, w wiosce olimpijskiej zaczęto na 
ten temat mówić coraz głośniej. 
Okazało się teraz, że wyjatkowo 
w tej niewinnej ploteczce kryło się 
wiele prawdy. i 
Popularny narciarz, z zawodu 4d- 


| wokat podał obecnie do wiadomości, 


że postanowił pobrać się z piękną 
murzynką, która bawi w tej chwili 
na turnee w Finlandii 245 

"Po. wygaśnięciu kontrakia, śpie- 
waczka amerykańska: przyjedzie. do 
Oslo, gdzie w dniu 11 maja. odbe- 
dzie się: ślub. 

W tym wszystkim interesuje nas 
jedno zagadńienie:—czy dzieci pań= 
stwa Schjenderup zdradząć będą 
skłonność do tak niesamowitych 
skoków, jak ich ojciec, czy też gd- 


5 


wrotnie — wykażą duże uzdołnienie 
do muzyki? 


—— 


12.000 zawodników 


na igrzyskach Zw. Zaw w Patyżu 

PARYŻ. — W wielkich Igrzy- 
skach Sportowych Związków Zawo 
dowych w Paryżu, które się ToZ- 
poczynają w dniu dzisiejszym bie- 
rze udział 12 tys. zawodników, w 
tym 10 tys. Francuzów i 2 tys, 
przedstawicieli innych narodowości. 


Związek Radziecki 
wprowadza przepisy gry FIFA 
MOSKWA. — Państwowy Komi. 

tet Kultury Fizycznej ZSRR iza- 
twierdził zmiany w przepisach gry 
w piłkę nożną. Obecnie w całym 
Związku Radzieckim obowiązują 
przepisy gry zatwierdzone przez 
Międzynarodową Federację Piłki 
Nożnej FIFA, 


Armia Radziecka 
gra ze „Zgodą” 
LIGNICA. W dniu 9 maja zosta- 
ną rozegrane w Lignicy zawody w 
kcszykówce i siatkówce męskiej mię 
dzy reprezentacją armii radzieckiej 
marsz. Rekossowskiego a mistrzem 
Śląska w siatkówce Graz w. kaszy- 
kówee między beniaminkiem ligi 
„Zgodą (Świętochłowice) a' armią 
radziecką marsz. Rokossowskiego. 


ŚWIĘTO PRACY BRAMKARZY 


Mniejsza więc o nią, niech sobie bedzie inna, tylko 
musi być ładna, bezwarunkowo... Ani Tom; ani 
Oskar nie dbali wcale, czy dziewczyna, do kiórej 
się przystawiali, była przystojna, czy nie, ale dla nie- 
go było to koniecznym warunkiem. Sama mysi, że 
mógłby zawiązać bliższą znajomość z jakimś brzy- 
dactwem, doprowadzała go do. złości. 

Stoi teraz na tym ciemnym rogu, tylko z daleka 
jarzą się gdzieś oświetlone znaki sklepowe. Setki 
przegliodniów śpieszą w różne. strony, na twarzach 
maje się przedsmak oczekiwanych przyjemności, a 


on — sam. Sam, jak palec. Pójdzie chyba już. Pój- 
dzie gdzie bądź. Będzie sam jadł, sam pójdzie do te- 
atru, wróci samotny da'domu, s Tann uda się da pra- 
cy. j 


Doszedł w końcu do wniosku, że nic z tej randki 
nie bedzie, gdy naraż między tłumem ukazała się 
postać Hortensji Wyglądała bardzo elegancko w 
czarnym, aksdmitnym żakiecie, przybranym kołnie- 


38|rzem i mankietami 


futrzanymi rdzawego. koloru i 
okrągłym kapelusiku z tego samego materiału z pon- 
Sówą, skórzaną Kokardą u boku. Oczy błyszczące, 
twarz i usta trochę wyróżowane i mina jak zwykle, 
wielce z siebie zadowolonej osoby. 

— Dobry wieczór. Spóźniłam się trochę. Ale to 
już na randkę z innym facetem. Także śliczny chlo- 
pak? I dopiero o szóstej przypomniałam sobie o tym. 
trudno.. Zapomniałam zupełnie, że umówiłam się 
Co tu robić? Coś trzeba zrobić z jedaym z was. Mia- 
łam już panu wyznaczyć inny dzień, ale przypomnia- 
łam śobie, że o szóstej nie zastańę pana w holelu. 
Ten Ratterer zawsze wychodz: zaraz. A Charlie jest 
w zajęciu zawsze do pół do siódmej, czasem nawet 
dłużej. Sliczny chłopiec, jak malowanie.. Z nim 
także miałam pójść na obiad i do teatru. Pracuje w 
sklepie tytoniowym niedaleko stąd na Orphia, więc 
poszłam do niego. Strasznie mu zmiękła rura. Ale 
powiedziałami mu, że co się odwlecze , tonie uciecze. 
Cóż, kontent pan, Clyde? Widzi pan, że jestem grze- 
czna dziewczynka i dla pana narobiłam tyle zmart- 
wienia takiemu fajnemu chłopakowi, jak Charlie? 

Dojrzałą w oczach Cłyda błysk zazdrości i lęku, 
gdy mówiła o innym. A myśl, że był o nią zazdrosny, 
sprawiała jej rozkosz. Upewniła się, że był w niej za- 
kochany po uszy. Więc kręciła główką i uśmiechała 
się idąc przy. nim. 

— Bardzo ładnie, że pani przyszła — wyksztusił 


wreszcie z trudem, gdyż określenie Charlie jako śli- 
cznego chłopca dławiło w gardle i gniotło serce. Po- 
winien cieszyć się, że ta śliczna, tak pożądana dziew- 
czyna wybrała właśnie jego. Ale jak pani prześlicz- 
nie wygląda dzisiaj, mówił troszkę swobodniej. 
Zmuszał się do rozmowy i dziwił się-sam sobie, że 
szło wcale gładko. — Podoba mi się pani kapelusz, a 
kostium także . — Spojrzał na nią oczami, pełnymi 
podziwu i strasznej tęsknoty. Jakże by ją chętnie u- 
całował, jej śliczne usteczka... Nie śmiał jednak zdo- 
być się na odwagę tutaj — a i gdzie indziej także nie 
uczyniłby tego. 

— Nie dziwię się wcale że pani mma takie powo- 
dzenie. Pani jest taka ładna. Czy mogę pani ofiero- 
wać parę róż? 

Przechodzili koło kwiaciarni i przyszło mu na 
myśl, żeby kupić jej kwiatów. Słyszał od Hegglunda, 
że kobiety lubią podarki. i 

Ach naturalnie, Z'przyjemnością je przyjme — ža- 
wołała, zawracając od ranu. — A może te fiolki? Ta- 
kie śliczne, Będą lepiej pasowały do żakietu. 

Stwierdziła z zadowoleniera, że Clyde jednak znał 
się na rzeczy, jeśli mu kwiaty przyszły do głowy. I 
tyle miłych komiplementów jej powiedział, Mimo 
wszystko znać już było, że ten chłopiec widocznie 
musiął już nieraz obracać się między dziewczętami, 
Może niewiele, ale troszkę, 

(D.-c. n.) 


B Jugosłowianie|Pojechał po medale, zdobył... żonę 
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Dzień w Łodzi 
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feleion: red dyżurnego 144-18 


DYŻURY APTEK: 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Bosars » (Przejazd 1%), Cymera (ll. 

(Wółczańs a 50, Bpsztajna (Piotrkowską 

Nr 225), NiBwiarówskiej (Zgierska 146), 

obej bę (Poniorska 12), Trąwkow- 

sziej (Krzezińska 56). Unieszowskiego (in 

Dąbrowska 24 b), = : 


FATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś O koaz. 8 arcydzieło Szeks 
„Otelo“, Reżyseris HW. Szietyńskiego 
Dekoracje i kostiumy O. Axćra. Na cze- 
e: złu: Borówski. Kossobiułzka, Piè- 
TraszRieTv:.cz. 
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| TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19,15 pelna hwnoru i ser- 
tymentu komedia R. Matuszewskiega 
1 J, Rojewskiego , „Gospoda pód Wesołą 
Kukułka". 


TEATRE KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA — Daszyńskiego 34. 
Dzis o gadz. 16 | 19,15 farsa Nocł Co" 
warda „SBANS*. 


TEAER „SYRENA“ Traugntta 1. 
Dziś o godz. 168.39 i 10.30 komedia GQ. 
Dregely „DOBRZE SKROÓJONY FRAK“, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
i na WTNIA* 
Piotrkowska 248, tel. 107-25 

Dziś oegodz, 1 19.15  „„ROSE-MA- 


RIE“ 


ts: 


TEATR „OSA“ 
Da ZAdhonniy 43, tel. 140-09 
zié | epdziennie o godz. 19.20 „WIQ- 
SENNY BIEG". at +: 


ADRIS 


" 


Ri4 mMatsząłka Siaina i: 
„Bitwa o szyny''* —16.50, 18.20, 20.30 
niedziele 14:50, ć 

BALTYR — üi Narutowicza 20: 


„Pivogóow'" — 17. 19, 31, niedziele 15 
BAJEA ~. ul. Franelszkańska 31: 
ona Dolina'* — 15.30, 16, 20:80, 
+ 1. 


GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: 
Program, aktualności kraj. i zagran. 
Nr 10.— 12, 13, 14, 15, niedz. 12, 13. 
+Dwaj panowie FP" — 17, 19, 21, 
niedz. 16. 

HEL — ul. Loglonów ż4: 

„Pod dachami Paryża" — 17, 19, 2d, 


niedz. 15. 
MUZA — Ruda Babianicka: 
„Na tropie zbrodni” 18.20, niedz: 16. 
POLONIA — ul. Piotrkowska 87: 
„Ostatni Etap — 16, 18,80. 21. nie- 
dziełe 13.30. Ostatnie dni. 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskieso 74/16: 
wGUwernanika — 16, 16.30, 21, nie- 
dziele 14,09. > z 
ROBOTNIK — ul. Kiiliisklego 178; 
„Wśród ludzi 1% 19, 21, niedz. 15. 


16.30, 


godz. 


je 


D. 18.50, 20.30 


; ih 
„Niebo czy piekło” 
nledzisie 14,30. 

STYLOWY — ul. Rilńskiego 123:0 
¿Oflag KXVN® — 1815, 18,15, 20,15, 
miedziela 12,15. 

WIT — Bałucki Rynek 5: 


Row: 
— 16. 


4 
ğ 


„Dwulicowa kobieta” 

20.30; niedz. 14.30. 
TĘCZA — ul Pio!rkowska 103: 

„Oflag XRVII'* — dodatkowy godz. 15, 


= 1650, 18.30, 


17, 10, 21, miedz, T3. 

TATRY — ul. 3iensiewicża 40: 
„Dziewcze' "z północy — 17, 19, 21, 
miedz, 16. 


WISŁA — ut. Daszyńskiego 1: 
„Aoje Uniwersytety" — 16.15, 
21,135, niedz. 13,43, 

WŁOKNIANRZ — ul. zawedzką 18: 
„Płomień nowego Orleanu — 17, 19. 
21. diedz. 13. Dodatkowy Seans o go- 

dzinie 16, w nicdz. 14. 

WOLNOSC — ol. Neptórkowskiego tä: 
„Dusze czarnych* — 16,30, 18,30, 20,30, 
niedz 4.80 ri 

ZACHĘETĄ — sit, Zglerska 281 
„Historia jednego fraka” 
18.30, 29.30, miedz. 14.30, 


ER=A-DEQ©= 


NIEDZIELA, 9 MAJA 

8.00 Dziennik, 10,066 „Przekrój miasta 
-— audycja regionalna, 11065 „Na widow- 
ni tygodnia* — felieton H. Bile, 11.15 
(płyty), 11.80 Rozmowś z radlosłucha- 
czami, 1204 Póranck symfoniczny. W 
przerwie — Radiokronika, 1340 „Niedzie- 
la na wsi”, 1446  „Szlskiem zwyrłęst= 
wa“ — montaż Uteracko-mitzyczny, 10.20 
Pieśni Narodów Słowiańskich, 15.45 Od= 
czyt R. Werfla, 1555 Koncert Muzyki 
Polskiej, 16,40 Audycja dla dzieci, 17.00 
Audycja dia kobiet, 17.05 „Podwieczorek 
przy mikrofonie", 18.20 Audycja rozżryw= 
kowa, 19.30 Muzyka popularna, 19.10 „La 
ta pokoju“ — montaż literacki, 19.20 Aue 
dycja £Z cyklu: „Zagadki literackie", 
20.00 Dziennik, 20.50 Wiadom. sport. 21.00. 
Montaż literacki, 21.80 „Na. muzycznej 
ław, 22.35 Wiadomości sportowe, 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23. 20 Muzyka tā- 
neczna, 24.00 Koncert życzeń. 


18.45, 


16.30, 


Du. 10, V, ti. w poniedziałek o 
godz, 20 w sali KM OM TUR przy 
ul, Kopernika 8, odbędzie się odpra- 
wa sekretarzy i przewodniczących 
kół szkolnych OWTUR, Obecność o- 
bowiązkowa,. 


m wj A Z R OE O 


KURIER POPULARNY 


30 mil, zł. na robo 


Udosiępnić plaże mieszkańcom! 


| Samorząd pragnie zająć się rozdziałem energii elektrycznej 


Rozpatrywana była również spra|Jest basen ŁKSu, Zjednoczonych,ppewność, że poza tygodniowymi kon 


Na posiedzeniu Kolégium Zarzą- 
du Miejskiego rozpatrywana była 
| dość interesująca sprawa. Władze 
miejskie postanowiły mianowicie 
wystąpić do Ministerstwa Przemy- 
jsłu i Handlu z prośbą o udzielenie 
im pełnomocnictw do rozprowa= 
dzenia energii elektrycznej dla po- 
trzeb przemysłu, miasta i instytn- 
cji. Obecnie sprawa ta znajduje 
jaie w kompetencji Zjednoczenia E- 
nergetycznego, ale, twierdzą wła- 


iy wodociągowe 


wa opłat za korzystanie z basenów 
publicznych i plaż” w okresie let- 
nim. Na porządek obrad wniesio- 
no konkretnie taryfę dla basenu w 
Wiśniowej Górze. Wobec rozbie- 
źności zdań odnośnie tej taryfy 
sprawę odroczono do następnego 
posiedzenia. 


BASENY I PLAŻE 
Na marginesie tej sprawy nale- 


dze samorządowe, Zjednoczenie to | ŻY zaznaczyć, że miasto nasze po- 


nie zawsze idzie na ręką miastu i 
często odmawia przeprowadzenia 
instalacji elektrycznych w miej- 
stach, wskazanych przez miiasto. 
Kolegium, podejmując odpowie- 
dzialną uchwałę, powołało się na u 
stawę energetyczną z 1947 roku, 
która zezwala Zjednoczeniom Ener 
getycznym ua powierzenie niektó_ 
rym gminom miejskim prawa dy- 
sponowania prądem dla potrzeb 
danego ośrodka. Głos decydujący 
ma w tych sprawach — oczywi. 
ście — Min. Przemysłu i Handlu, 
do którego Łodź zwróci się obec. 
nie ze specjalnym memoriałem, 


POŻYCZKA WODOCIAGOWA 
Na tym samym posiedzeniu Ko- 
legium powzięło wczoraj uchwałę 

w przedmiocie zaciągnięcia udzie- 
lonej przez Ministerstwo Komunika 
cji pożyczki w wysokości 130 mi- 
lionów zł na zakup toboru tram- 
wajowego. O tym, jak kredyt ten 
będzie zużytkowany, pisaliśmy już 
przed kilkoma dniami. 

„ Oprócz tego postanowiono za- 
ciągnąć 30 milionów złotych poży- 
czki na cele wodociągowe w Łodzi. 
W ramach tegorocznych robót se 
zonowych samorząd łódzki pra- 
gnie fundusze te obrócić na przy- 
łączenie szeregu domów instytucji, 
Szpitali itp. do ogólnej miejskiej 
sieci wodociągowej, 


Zjazd kupców 
województwa łódzkiego 


W dniu 23 maja rb. odbędzie się 
w Łodzi zjazd związku Zrzeszeń 
Kupieckich województwa łódzkiego. 
Obrady zjazdu toczyć się będą w 
sali konferencyjnej Urzędu Woje- 
wódzkiego. 

Na zjazd, który zajmie się omó. 
wienierńm szeregu aktualnych zagad- 
nień Kupiectwa, a zwłaszcza spra- 
wy współpracy prywatnego sektora 


handlowego z państwowym prze. 
mysłem i handlem, zaproszona 
przedstawicieli władz, organizacji 


politycznych, gospodarczych i zawo. 
dowych -— 


SKŁADNICA 
DENTYSTYCZNA 


Czesław ABAMCZYK 


Łódź 


m. Piotrkowska 152 
tel. 141-28 


ZARZĄDZENIE 
Prezydenta m, Łodzi z dnia 8 maja 1543 
roku o częściowym uchyleniu zarządze- 
nia w sprawie zwalczania pomoru świń. 


„m nn w a 


Wobec wygaśnięcia zórązy pomoru 
świń na terenie Starostwa Grodzkiego 
Poludniowa - Łódzkiego — na podstawie 
$ 368 rozporządzenia Miuistra Rolnictwa 
Z dnia 9 stycznia 1928 roku (DZ. URP: 
nr 19, poz. 167) — uchylam zarządzenie 
moje z dnia 19 czerwca 1948 roku w 
sprawie zwalczania tej choroby w odnie 
sieniu do terenu Starostwa Grodzilego 
Południowo-Łódzkiego. 

Na terenach pozostałych Starostw Gro- 
dzkich zarządzenie to nadal obowiązuje. 

Za Prezydenta m. Łodzi 
(—) STAŃISŁAW DUNIAKR 
Wiceprezydent Miasta 


3 


wykwalifikowaną 


KROWODRZA 


NORAS 


od 8 do 16. 


zbawione rze 
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FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH pod Zarządem Państwowym 
(dawniej BENDEL) — ul. TAWKI 12 (Morska) 


poszukuje 


Warunki od umowy, — Zgłaszać się w Wydziale Personalnym 


Z] 
AAAA SERRES 


ki, 


musi dołożyć sta- 
rań, aby mieszkańcy mogli w jak 
najszerszym zakresie korzystać z 
dobrodziejstw basenów i plaż daw 
niej wydzierżawionych różnym 
instytucjom społecznym i organi» 
zacjom sportowym. 

Basenów mamy na ogół b, mało. 


plaże w Radogoszczu, na Zdrowiu 
i w Chełimach pod Zgierzem. W u- 
mowach zawartych przez władze 
miejskie z instytucjami zostały po 
dobno zastrzeżone warunki eksplo- 
atacji basenów. Obawiamy się je- 
dnak, że opłaty za korzystanie z 
orzeźwiającej kąpieli w basenie i 


roku znów wygórowane, a tym Sa 
mym mało dostępne dla pracują- 
cych. Byłoby bardzo wskazane, 
aby odnośne czynniki zajęły się u 
regulowaniem tej sprawy już n 
progu sezonu letniego. Przy racjo- 
nalnej kalkulacji cen wstępu na 
baseny, frekwencja będzie większa, 
a jednocześnie urządzenia i inwe- 
stycje plaż będą się amortyzować, 


(at) 


Biblioteka teatrologiczna 


PWST gromadzi fachową literaturę dla przyszłych aktorów 


Przy Państw. Wyższej Szkole Tea- 
tralnej w Łodzi podjęto ostatnio 
prace nad organizacją biblioteki o 
charakterze naukowo teatrologicz- 
nym. Dawne księgozbiory przedwo- 
jennego PISTu i jego cenne archi- 
wum spłonęły podczas oblężenia 
Warszawy w r. 1838. Zniszczeniu u- 
legły także różne cenne zbiory pry- 
watnę. 

Z tych względów utworzenie no- 
wej bilioteki, która byłaby pomocą 
dla przyszłych aktorów, reżyserów, 


Oszust z Ciechanowa 
wpadł w ręce milicji 


(O) Na ul I1 Listopada areszto” 
wano notorycznego oszusta i zło- 
dzieja — Zbyszewskieżo Mariana, 
mieszkańca Ciechanowa. „Działał” 
on wspólnie z dwiema swoimi przy- 
jaciółkami. 

Ofiarą ich padłą mieszkanka Bar- 


inia, przybyła. da miasta celem zro.|. 


bienia zakupów. Jedna z „pomocnice: 
cszusta podrzuciła jej paczkę pocię- 
tych gazet w formie banknotów. 
Druga podniosła paczkę i czym prę* 
dzej oddała ją zdziwionej kobiecie 
wciągając do bramy. Wtedy zjawił 
się Zbyszewski występując w roli 
stróża bezpieczeństwa. Zrewidował 
pozornie swoją pomocnice, a dokład 
nie naiwną kobietę zabierając jej 
gotówką 63 tys. zł, 

Na wszczęty przez poszkodowaną 
alarm zjawił się posterunkowy MO, 
któremu udało się schwycić złodzie- 
ja. Jego wspólniczki zbiegły. 


pen zw m O A ET KEY | 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Nieruchomości m, Łódzi poda- 
je do wiadomości, żo od dnia 3 maja rb. 
Parine podania na dżićrżawę dom- 

NY. 

Jednocześnie Zarząd Nieruchomości za- 
znacza, 1% umowy dzierżawne będą za- 
wierane tylko ma okres jednego roku. 

Łódź, dnia 8 maja 1548 roku. 

ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI m. ŁODZI 


r OGLOSZENIE 

zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Przedsiębiorstw Miejskich—ogliasza prze- 
targ nieograniczony na dzierżawę na 
okres 1 roku Wytwórni Wożów Koń- 
nych w. Rudzie Pabianickiej — Marysin. 

Bliższych Infórmacyj zasięgłtiąć można 
w Dyrckcji Miejskich Zakładów Prze- 
mysu Budowłanego, (Łódź, ul. Piotr- 
towska ùr 17, parter). 

Oferty z podaniem wysokości czynszu 
dzierżawnego za jeden rok, składać na- 
teży w zalakowanych kopertach bez zná- 
ków firmowych, z napisem „Oferta na 
dzierżawę Wytwórni Wozów Konnych" 
do dnia 14 maja rbd., do godziny 12, w 
Wydziale Przedsiębiorstw Miejskich ul. 
Roosevelta 15, pokój 2, gdzie również w 
tym samym dniu nastąpi otwarcie ofert 
t wybór oferenta, z którym -zostanie za 
warta umowa dzierżawna. 

Wadium przetargowe, zgodnię z prze- 
pisami w wysokości 2 proc. od sumy ofe- 
rowaaci, należy wpłacić do Głównej 
Kasy*Miejskiej w Łodzi, ul, Roosevelta 
16, a kwit dołączyć do oferty. 

Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega $0= 
bie prawo wyboru oterenta bez względu 
na wysokość oferowanego czynszu dzier- 
żawneęgo oraz prawo unieważnienia prze- 
targu bez podania przyczyn. 

Łódź, dnia 7 maja 1048 roku, 


ZARZĄD MIEJSKA W ŁODZI 


pomoc księvową 


(Pr. 205) 


ASAAN 


[acenosratow i teatralogów, stało się 
rzeczą wprost niezbędną. 


Prójektuje się gromadzenie dzieł 


z zakresu historii kultury, socjologii, 
estetyki, historii sztuk plastycznych, 
kostiumologii, ludoznawstwa i mu- 


zykologii. Biblioteka zbiera ponadto 


encyklopedie, słowniki, czasopisma 
literackie, 
bretta oper; oratoriów, 
wodewilów itp. 

W związku z tym PWST w Łodzi 
zwraca się do społeczeństwa o po 
moc w tworzeniu biblioteki, będącej 
nieodzowną pomocą naukową przy 
studiach teatralnych. Bibliotéka 
prjyzinie dary, wzgl. nabędzie książ- 
ki * materiały. (t). 


GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 
(Park im. H., Sienkiewicza) 
Wystawa Obrazów i rysunków 
Hrynkowskiego. 
Wystawa otwarta codziennie w godz. 


operetek. 


Jana 


10—13 i 15—13 w niedziele i święta 10—18.5 


"Muzea Miejskie; ; 
Etnograficzne Plae; Wolności 
Prehistoryczne Plac Wolności 
Przyrodnicze (Park im. H. Sie y 
cza) "otwarte codzienńie prócz poni- 
działków. i wielkich świąt w godz. 10—17. 


$budowy 


nym c 


partytury muzyczne, li-§ 


Kilka dni dzieli nas od otwarcia 
odremontowanego _reprezentacyjnego 
gmachu łódzkiej Filharmonii. Filhar= 


$monia została, jak wiadomo, umias” 
ftowiona i w związku z tym, tak 
śprzynajmniej zapewnia miejski Wy- 
dział Kultury : Sztuki, uzyskaliśmy 


certami symionicznymi, odbywać się 
będą stale koncerty dla szerokich 
rzesz robotniczych, oraz poranki 
dla młodzieży, Sądzimy, że można 


tym zanewnieniom dać wiarę i cie- 
śszyć się, że miasto nasze; w którym 


znajduje się Konserwatorium i szko- 
ły muzyczne, ma wszelkie szanse, 


aby nadal utrzymać się na szczeblu 


wypoczynku na plaży będą w tym$gzajpoważniejszych w kraju ośrodków 


kultury muzycznej. 

A teraz powróćmy do kwestii od« 
gmachu  filharmonicznego. 
f Znamy go wszyscy od lat. Frontowa 


agiasada budynku przy tl. Narutowicza 


znajduje się teraz w stanie absolut- 
nie nie licującym z reprezentacyj= 
harakterem przybytku sztuki. 
Ściany i piękne filary są odrapane, 
pozbawione w wielu miejscach tyn- 
ku, Wielkie niegdyś okno zostało 
przez Niemców zamurowatńe i dziś 
z za warstwy zwykłej gliny wyzlą” 
|daja gołe cegły. Samorząd zamierzał 
podobnie zająć się wespół z dyrekcją 
kina „Bałtyk* doprowadzeniem fa- 
sady do znośnego jakiegoś, estetycz 
nego wyglądu, ale, jak dotychczas 
nie udało mu się „dogadać? z kinem 
j sam nd własną rękę remontuje wej- 
iście do Filharmonii, 

4 Uważamy, że to nie wystatcza. 
Cały ironten można ł trzeba oda 
Uwić, zwłaszcza, że architektura jego 
liest dość okazała, a władze mielskie 
zamierzają w przyszłości usunąć par 
kan murowany, naprzeciwko Fiłhar= 
mont, aby w tym miejscu rozsze 
„rzyć ulicę, żeby cały budynek pre” 


Hzentewał się z perspektywy jeszcze 


okazalej. ` 41.4 
W związku z tym nasuwa się jesz” 
cze jeden dezyderat. Na parterze 
Filharmonii mieści się lokal nocny» 
d. „Tabaria'. W oknach lokalu wy* 
stawiońe są. dość tendetnic wykona- 
ne, ilgury dwóch podkasanych, ko” 
śbiet, Truduo powiedzieć, aby one 
harmonwizowały z charakterem PFH- 
iharmonii. Wydział Kultury į Sztuki 
spowinen domagać się, aby nic nie 
szpeciło wyglydu bądź co bądź re- 
przzentacyjnego gmachu, służącego 
kulturze, jeśli już koniecznie kaba- 
ret mieścić się musi w tym samym 


STG 


nkiewi- budynki.. 


„Pończochy na lewo"... 
a Z OWA EWC 1 | 


Nieuczciwy dyrektor 


i jego gorliwi przyjaciele 


(o) W dniu wczorajszym w Šg- 
dzie Okręgowym rozpatrywana by- 
ła sprawa kierownika Państwowe- 
go Zjednoczenia Przemysłu Dzie- 
wiarskiego Nr 3 w Aleksandrowie 
— Kdwarda Świątka. Akt oskarże 
nia mówi o tym, że wyżej wymie- 
niony od grudnia 1946 r. do czerw- 
ca 1947 r. produkował na własny 
rachunek większe, nieustałone do- 
kładnie ilości pończoch, które na- 
stępnie sprzedawał. Działał on 


OGŁOSZENIE 
Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi 
ogłasza publiczny przetarg ustny na 
sprzedaż trzech żrebaków., 


Cena wywoławcza zł 80.000. 


Przetarg odbędzie się w pierwszym 
terminie w dniu 13 mają 1948 r. o go- 
dzinie 9, a w drugim — dnia 15 maja rb, 
o godzinie 9 na terenie Taboru Konnego 
Zakładu Oczyszczanią Miasta przy ulicy 
Armii Czerwonej 
ska), gdzie również w godzinach Urzędo- 
wych, obejrzeć można przeznaczone na 
sprzedaż źrebaki. 

Wadium kaucyjne w wysokości 1 proc. 
ceny wywoławczej przyjmować będzie 
urzędnik na miejscu w dniu sprzedaży 
od godziny 8 do 9. 

Przed rozpoczęciem przetargu nastąpi 
odczytanie jego warunków, 

Łódź, dnia 8 maja 1948 roku. 

ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 
w ŁODZI 


32 (dawniej Rokiciń- | 


wspólnie z nięujętym dotychczas 
kierownikiem technicznym tychże 
zakładów — Bolesławem Białasiń- 
skim. Że wzgiędu na to, że oskar- 
żony zdawał sobie w pełni sprawę 
z popełnianych nadużyć względem 
państwa i Społeczeństwa — sąd 
skazał go na trzy lata więzienia. 


* 


+ 


W związku z tą sprawą telefon0= 
wał do Redakcji „przyjaciel“ skaza 
nego, który podawał się za adwo- 
kata biorącego udział w obronie 
Świątka. „Przyjaciel“ ów propono- 
wał zniekształcenie nazwiska Si:a- 
zanego, względnie całkowite pemi- 
nięcie tej sprawy milczeniem, 


Fakt ten świadczy o próbach od 
działywania na opinię publiczną. 
przez „przyjaciół * kombinatórów i 
złodziei grosza publicznego: 

Wszystkie tego rodzaju próby 
skazane są oczywiście na. niepowo- 
dzenie. Organa sprawiedliwości w 
równej mierze jak opinia społecz- 
na czuwają nad wykrywaniem i ob- 
nążaniem nadużyć i przestępstw. 
Żadna interwencja „przyjaciół“ nie 
pomoże złodziejom i sabotażystom. 
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Zarząd Centralny w LODZ 


inżynierów-mech 


pragnących poświęcić się 


miłowanie do problemów 


TECHNICZNA OBSŁUGA 
Przedsiębiorstwo Państwowe 


poszukuje 


aników luh techników 


maszyn į narzędzi rolniczych; 
Warunki dobre, — Pewna praktyka pożądana oraz zí 


Zgłoszenia należy kierować do Bfura Personalnego Z, ©. 


ROLNICTWA 
I, AŁ, KOŚCIUSZKI Nr 46 
w 


specjalizacji dziedzin:e 


obróbkowo prodnkcyjnyc! 


(PAP 388u, 


E E S AAAI T TZT SIT FANATYK 


' » 


Į 


KURIER POPULARNY 


'Ty nie możesz jak wszyscy zadewo* 
liċ się śpiewaniem w czasie kąpieli?! 
(„Les lettres francaises") 


Nr 127 (912) 


R 


się mie da zrobić, musimy się obyć bez służącej. 
(Pravo Lidu“) 


Nic 


Zgubiłem szelki, może pan mi sprze» 
da jakąś parę. 
(„Pravo Lidu*) 


f TEATE KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ul. Daszyńskiego 34 


Dzis dwa przedstawienia o godzinie 16 ; 19,15 


FARSY NOEL COWARDA 


sS E ANS 


Kasą czynna od godziny 12, Telefon 123-02 


TEATR „OSA“ ZACHODNIA 4z Telefon 140-09 


DZIŚ o godz. 19,30 DZIS 6 godz, 19,30 


„WIOSENNY BIEG" 


DOWCIP POLITYCZNY — SATYRA — RUMOR — PIOSENKA — TANIEC 


Udział biorą: HB. Grossówna — A. Dymsza — ]. Gósławska, 
ć sksztas — H., Grochowska — M. Łukjańska — B. Falmir- 
8. Piasecka — J. Dirski — M, Dąbrowski — Z. Łuczak, 
H. Szwajcer I duet Sutt. Przy pianinach: W.Wiehler i W.Synder 


Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. 10—18 i od 16. — Telefon 140-09. 
Uwaga: W dnie powszednie pracującym za okazaniem legitymacji Zw. 

Zawodowych oraz ukademicy otrzymują 50% zniżki, — Przy zakupie całych 

przedstawień przez Związki i instytucje udzielane są daleko idące ulgi. 


WKKW 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
uł, PIGTRKOWSKA 233, — TEL. 107-25 


Codziennie o godzinie 19,15 
w mieuzielę dwa przedstawienie o godz. 15,30 i 19,15 


PBÓODSE-MABPENIE << 


ROMANTYCZNA OPERETKA w 7 OBRAZACH Qito Herbachz, 
Udział bierze 60 osób. — W rolach głównych: W. Bojarska, J. Ciesielski, 
KR. Chorzewski, J. Kenda, D. Lubowska, M. Lasowy, M. Martówna, 
J. Pankratz, M, Slaski, L. Sowabowiczówna, H. Stachurska, W. Walter, 

H: Wilczyńska, W. Zwoliński. 

Bilety weześniej do nabycia do godz. 16,30.w Spółdzielni Artystów Pla- 
styków, Piotrkowska 102 8 od godz. 17 w kasie teatru, — W niedzielę 
kasa Teatru czynna od godziny 11. 


ARAKEGEERSZDROAREDZEOZRRZOCERACZHERESZNOPORKACURESERRGARORARYSEREBOKOZNA 


Poszukujermiuyj 
FIRMY lub OSOB, które podejmą się 


prania odzieży roboczej © ochronnej 


około tysiąc kompletów miesięcznie) we własnych urza- 

dzeniach (prałni), 

Oferty-z podaniem warunków kierować do: 
Wydziału Administracyjnego Elektrowni 
ul. Daszyńskiego 58 pokój 72. 


Łódzkiej, 


mednkicih — fdh. Piotrkowaka 6. Administracja 


f 


Any 


Pani droga! To byłby model! 
(Nase žena) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr. ZOFIA KOŁSUT — choroby kobiece 
akuszerid, wznowiła przyjęcia, godz. 8—3 
pp. Piotrkowska 70—%, tel. 212-22, 42 


Dr men. SIENKO KRNAWERY sorojah 
sta chorób skórnych, ęcherza, wene- 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 132, W 
godz. 15—14 i 16—18, Tel. 2053-55, 232 


"= 


OB a kach kai doco) 


DR MIKOŁAJ BORNSTEIN — choroby 
opiece, ul. Traugutta y, HI p, powrócił. 


DOKTÓB REICHER — specjalista: we- 
neryczne. skórne. picliowe „zaburzenia 
Południowa 26, druga — słódma wieczo- 
rem, « —7319 


Kupno i sprzedaż | 


TROCINY sosnowe { zrzyny odpadki 
drzewne w większej ilości do sprzedania 
Tartak w. Zgierzu ul. Kolejowa Nr'6 tel. 


bocznica kolejowa. —508 
SPRZEDAM harmonię 120 basów. Ko- 
pernika 8 m. la. i —52 


———— 


SPRZEDAM 7 gr streptómecyty, Telef. 
210-11. 


—528 


Zaofiarowanie pracy 


ROBOTNICZE Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci zatrudni kueharkę do przedszko- 


la. Zgłoszeńmia, Piotrkowska -165, —525 


Różne 


KAROL ANTONI HANCEL jest poszuki- 
wany przez Papuzińską Marię, zamiesz- 
kałą w Bodzi przy ul. Limanowskiego 
$4 m. 1. Prosze przyjść w niedzielę. —0520 


Czytajcie 
PRASĘ 
SOCJALISTYCZNĄ 


bôd tiotrkowsk: 70. Redakcja honoriie tvlka. artykuły 4am)= wne 


, 


Nie uważałam za konieczne uprze dzić cię, żebyś uważał na świeczkił 


i WOW R R WEDLE WA RA OR ROR R PORI AREA AOR RE RÓ RO A RÓ R 


TEATE »SYEENA« Traugutta ł 
DZIŚ 2 przedstawienia o godz. 16,30 í 19,30 komedi G: Dregely 


„DOBRZE SKROJONY FRAK” 


w opracowaniu i z piosenkani Jerzego JURANDOTA, 
z muzyką Adama MARKIEWICZA 
z gościnnym występem Ireny HORECEIEJ į Kazimierza 
SZUBERYTA, oraz całego zespołu „SERENE“ 
Przy fortepianach: Irena Aleksandrow j Adam Markiewicz. 


HE > > i 
Kasa czynna cały dzień. Tetefon 272-70. ; 


i a 


UKEKUZZNUKRNCORUKNKZUAANENSEJUNONZNKANURZNENNNKMAM 
CENTĘALA PRZEMYSŁOWO = HANDLOWA 
Zwiazku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację 


w ŁODZI, uł. NARUTOWICZA Nr 57. — Telefon Nr 263-62 


POSIADA na składzie 
dla kupeów=detaiistów: 


POŃCZOCHY jedwabne cottonowe — TASMY gumowe 
podwiązkowe męskie į damskie — NICI — SURNIE 
wzorzyste jedwabne — BOMBAJKI Iuiane — KAPTE- 
LÓWKI — BIELIZNĘ jedwabną męską i damska itp. 


Sprzedaż w godzinach. 9—14. 


om e AZ EZ OE a a 0 Z W AA RA 


Redaguje Zespół. $ A 
RED. NACZ. — przyjmuje ad godziny 17-tej do 13-tej. 


SEKR, RED. — od godziny IOriej do Ll-tej. 


WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA*, 


NASZE TELEFONY: 


Centrais telefoniczna Negażcji 1 administracji 1356-91, 257-9, 


ttedąktor Naczelny 1930-46 Dyr. Delegatury „Wiedza 263.9 
Zastępca Red. Nacz. 112.64 Wydział Czasopiem 257-9% 
Sekretarz Redakcj! 144-15 Dział Ogłoszeń 1506,37. 82:27 
Dyr. Admintstracyjny 135-93 Ekspedycja 4 261-533 

Razózielnia 2872-54 
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ERUM E me + 


ca się Warunki prenumeraty: cie, 


sięcznie z dostawą do domu — zł. 150. z dostawą przez pocztę — zł. 120, z odbiorem w Administracji — zł. 100, prenumerata zbiorowa (od 20 egz.) zł. 60. : ; 


Drukarnia Nr t, Spółdzielni Wydawniczej „Czyteinik", ŁÓdZ, uk zwirki 2, 


D—018907 


